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WARSZAWA, 27.12. Metalowcy z zapałem realizują nowe 
normy produkcyjne, lepiej i pełniej niż dotychczas wykorzy­
stują maszyny i urządzenia techniczne, sprawniej organizują 
swą prac~ - w wyniku czego osiągają coraz poważniejsze suk­
cesy produkcyjne. W licznych wypowiedziach robotnicy z du­
żym uznaniem wyrażają się o nowych miernikach pracy, stwier­
dzając, że nowe nurmy podnosząc wydajność pracy skutecznie 
przyczyniają się do zwycięsk iej realizacji Planu 6-1etniego. 

Sukcesy produkeyjne odnoszone ją oni przeciętnie 150 proc. nowej 
przez metalowców bydgoskich pra- normy. Wśród robotników wyróżnia­
cujących na nowych normach, po- ją się specjalnie monterzy Piotr Sł'l 
twierdzają całkowicie słuszność nina i Henryk Mazur. 
wprowadzenia nowych mierników . . . . 
pracy. w Kujawskich Zalcladach Wysoko przekraczaJą ,rowmez nor 
Maszyn Rolniozych cała załoga, dzię my robotmcy TOR w L,pmach. 

P ' 
ki lepszemu wyk')rzystywaniu ma- O poważnych sukcesach meldują r Z e m S I szyn, podniesieniu wydajności pracy również metalowcy Wałbrzycha. W 

Y W ~ g O W Y 
i polepszenJiu jej organizac.ii przekra warsztatach mechanicznych Dolno-
cza przeciętnie nowe normy o około śląskiego Zjednoczenia Przemysłu 
40 proc. Węgloweg'l nowe normy są stale 

. mfy0~~~:::at':~nf~c~~J~;~~{ ~~~~: k~~.k~~c;:e~:gól~:z~7ad~~~~;, ~~i~~;j~ wgkonal roczng plan P~i'~kisś;i~t~;~~~·, "'peon normy 

WARSZAWA. Dnia 22 bm. o godz. 12.30 polski przemysł wę• w walce o plan nie powinniśmy ku czci' 71 rocznic r d I J, f St 1· głowy wykonał. zadania pro dukcyjue ustat?ne planem na r. zapominać o tym, że zasadniczym • i Y U O Zin oze O O tna 
1950 - na 6 dni wydobywczych przed terminem. zadan~c:m na rok 1951 jest obniże-

Z okazji przedterminowego wykonania planu, minister gór· nie t{OS2ltów własnych, prze~ 00 
nictwa . Rys~ar~ Nieszporek skierował do górników następują- zaoszczędzimy milionowe 1twoty, 
ce pozd.row1cme: a tym samym podniesiem·,r dobro 

WARSZAWA, 27. 12. - Z terenu napływają w dalszym 
ciągu wiadomości o przebiegu obchodu 71 rocznicy urodzin 
Wodza mas pracujących i Chorążego obozu pokoju ..-. 
Józefa Stalina. Wiele załóg fabrycznych i kopalnianycli 
uczciło dzie11 21 grudnia zaciąganiem specjalnych Wart 
Stalinowskich. 

. . , . byt mas pracujących, przyi§pieszy 
„W związku z wyk~namem pla \ wkład w walkę o ~ozwoJ g~spo- my realizację Planu 6-letniego, 

nu rocznego na 6 dm przed ter- dar~~Y naszego kraJu, w walKę o\ planu budowy fundamentóvv so-
minem przez cały przemysł wę- pokoJ. cializmu w Polsce". 
glowy, pozdrawiam górników, in­
żynierów i techników przemysłu 
węglowego. Szczególnie serdecz­
nie pozdrawiam przodowników 
pracy - żołnierzy pierwszej linii 
walki o socjalizm. 

Plan został wykonany przedter­
minowo dzięki waszej ofiarnej i 
bohaterskiej pracy i dz·ięki waszej 
świadomości, że pracujecie dla 
dobra Polski Ludowej, której gos 
podarzaini jesteście wy. 

Plan 1951 r. zrealizujemy z nad 
wyżką przez systematyczny 
wzrost wydajności pracy, lepszą 
organizację pracy, rozwój współ­
zawodnictwa i racjonalizatorstwa, 
mechanizację. Pamiętajcie, że 'ka-

. żda tona węgla, to nasz górniczy 

Polepszy się stan sanitarny Łodzi 
Szybka realizacja uchwał Prezydium Rządu 

Na budowie nr 57 w Żydowcac]l 
murarze: Jadczak, Zatel i ZawadJ 
uczcili 71 rocznicę urodzin Józefa 
Stalina ''l'Ykonaniem 552 proc. nortn1 
przy układaniu cegły. Ogółem ułoży­
li oni „systemem trójkowym" w cią• 
gu czterech dni 18 metrów sześc. mu 
ru. 
Załoga parowozu OK 1-282 zobowią 

Na posiedzeniu dnia 23 grudnia Prezydium Rządu podjęło przemyśle jak i w gospodarstwach zała się w ciągu pierwszego kwarta-
uchwałę dotyczącą poprawy warunków sanitarnych i rozbudo- domowych. Wielki kolektor kana- łu 1951 r. zaoszczędzić 90 ton węgla. 
wy urządzeń komunalnych w Łocizi. O tym jak wielką wagę lizacyjny będl'Jie zbudowany w Około 50 tys. robotników Wybrzeża 
przywiązuje Rząd do tej spr a wy świadczy fakt, że posiedzeniu takim terminie, by budownictwo wzięło udział w „W artach Stalinow-
przewodniczył Prezydent Bierut. Na posiedzeniu tym był obec· mieszkaniowe przewidziane w skich", uzyskując poważne sukcesy 
ny przewodniczący Rady Na rodowej w Łodzi-Marian Minor, dzielnicy Bałuty i Stare Miasto produkcyjne, M. in. w warsztatach 
który w dniu wczora3·szym na spec3'alneJ' konferenc1·i zapo• ł . db , ł mechanicznych na Zawiślu robotnicy mog O się O ywac przy w pe ni działu remontu oprócz 6 zaplanowa-
znał przec!'.stawicieli prasy łódzkiej ze szczegółami uchwał uzbrojonych w te urządzenia uli- nych parowozów oddali do ruchu 1 
oraz przewidywanym przebiegiem ich realizacji. cach. W ten sposób nowe osiedle parowóz dodatkowy. Remont tego pa 

RealizacJ·a uchwały Prezydium lityki kapitalistyczne]'. Już ZOR-u które liczyć będzie ok. 30 rowozu wykonali oni metodą przyśpie 
w tys. izb mieszkalnych, wyposaża- szoną, wypróbowując po raz pierw• Rządu w dużej mierze usunie za- chwili obecnej prowadzi się b. ne zostanie we wszelkie urzadze-. szy radziecki system tzw. „remontu 

niedbania będące pozostałością po powa~n~e zaawansowane prace nia wodociągowo-kanalizacyjne. szturmowego" . 
------------------------------- wstępne. M. in. dobiega końca bu- Realizując zobowiązania podjęte dla 

dowa wielkiego zbiornika czystej Do połe>wy 1951 r. Prezydium uczczenia 71 rocznicy urodzin Wielkie Przyjęcia pr pozycii Grotewohla 
domaga się ludność lliemiec zachodnich 

wody nad Pilicą . W celu sprawne- Itady Narodowej opracuje i w naj o Wodza mas pracujących Genera­
go opracowania dokumentacji te- szerszym zakresie zrealizuje plan lissimusa Stalina, młodzież woj. kra• 
chnicznej dla wszelkiego rodzaju rozbudowy urządzeń ZOM. W ter kowskiego v:ykonała wiele prac, mają 
robót związanych z realizacją u- minie do 31 stycznia 1951 r. uru- cych na celu przyśpieszenie elektry-

BERLIN, 27.12. W o<l:powie dzi na uchwały brukselskiej kon· 
ferencji państw atlantyckich coraz liczniejsi przedstawiciele 
społeczeństwa w Niemczech zachodnich protestują przeciwko 
remilitaryzacji Trizonii i do magają się podjęcia rokowań 
między Adenauerem a rządem Niemieckiej Republik1i Demo• 

h ł P d . R d · k chomiona zostanie stacJ'a epide- fikacji wsi woj. krakowskiego. M. in. c wa Y rezy mm zą u, Ja . l . ZMP-owcy z liceum przemysłowego 
również i innych dziedzin budo- m10 og1czno-sanitarna, wyposaża- w Olkuszu zelektryfikowali wieś Wo­
wnictwa komunalnego z dniem na W najnowocześniejsze urzą- la Libertowska, pow. Olkusz. W dniu 
1 stycznia 1951 r. powołane zosta dzenia. 21 bm. również otrzymała światło e­
nie do życia Centralne Biuro Pro Do realizacji tych wielkich za- lektryczne wieś Moszowice, pow. Bia 
jektów m. Łodzi. Biuro to skoor- dań - powiedział na zakończenie ła Krakowska w wyniku zrealizowa­
dynuje całokształt prac. przewodniczący Minor - włącza nych zobowiązań ZMP-owców z gim 

kra tycznej. 
Tak np. rada zakładowa kopalni ' ście swym robotnicy ,,Goliathu" zde 

Karoli11genglueck" w Niemczech cydowanie protestują przeciwko re-
~achodnich przesłała do Adenaue~a militaryzac,ii Trizo.nii.. . . . 
list. wzywający go do rozpoczęcia Zachodmo - m~m1eck1 dz;enm~ 
rokowań z rządem NRD w celu u- „st~ttgarter W1rtschaftsze1.t~mg 
tworzenia ogólnoniemieckiej izby u- stwierdza w artyku.le. komentu1ą~Y!-'11 
staw..,dawczej. uchwały konferenCJi brukselskieJ, ze 

Przewodniczący Minor stwier- się bez wyjątku wszystkie komi- nazjum i liceum chemicznego w Oświ~ 
dził nastęi:nie, iż Pre.zydium Rady sje. Rady N.arodowej! wciągni~te c~~~ki elektryfikacji wsi wiele no­
Narodowe] :i:irzystąp1 zdecydowa- zoscai;ią takz; sz~rok1e masy spo- wowybudowanych domów ludowych i 
nie do walin z marnotrawstwem\ łeczenstwa łodzk1ego poprzez ko- świetlic wiejskich zostało zrądiofoni-
wody w Łodzi i to zarówno w mitety blokowe i domowe. zowanych. 

Mł~dzi praco·wnicy zakładów prze naród niemiecki w żadnym wypadk:.i 

~~~~v:~~fr~E!~:~~rk~~t~~~r~ 
1 
~J~~f~~~~i:~f~f1t::~:ąit~ffi~ti I ~rro~ brgtgjski na l'lala jach 

celem zjednoczema N1em1ec. w h- zyc1a dla obcych mteresow. Od 1948 r. deportowano 35 tysięcy Chińczyków 
W Obron•1e warsz Inio• W procy PEKIN, 27. 12. - Jeden z przywódców chińskiej robotniczo-chłop· ków puszcza się z dymem, gwałci siQ 

skiej partii demokratycznej, członek komisji do spraw Chińczyków 7.8- kobiety chińskie. Wg niepełnych da4 
Staf·ą robotnic•• UJIOSCq ~ieszkałych p<>za granic!imi kraju·- ~in Cz~-Min, wygł?sił przemówie- ~1ch od 1948 r. deporto.~ano ~ Mala• 

'7 . . . . me przez radio w sprawie sytuacji Chinczykow na MalaJach. JOW przeszło 35 tys. Chmczykow. Na-
RZYM, 27. 12. - W całych świątecznych I orgamzuJąc zbiórki N' 1 d k' kty •. d ł J'ach, wyraz'aJ'ące si'ę w aresztowa- ród chiński nie zna tego rodzaju okru ł h odb · · tr 'k' . · . . . h lk' ie u z 1e a - oswia czy on - . , , W osze_c , ywaią . się s ai i p1emęzne na poparcie ic wa i. imperialistów angielskich na Mala- niach, zabójstwach i deportowaniu cienstw. , . , . . . robotmkow, protestuiących prze Chińczyków z Malajów, dokonywane W zakonczemu przemowiema Pm· 

ciwko akcji rządu D.e Gasperie „ Od „ N • b lk' h -.l Cze-Min wezwał wszystkich Chińczy-go, który zgodnie z poleceniami Gran•ca na rze • qs•e ~ici:\:i,;rea~e. pvustaw i są całko- ków, zamieszkałych poza granicami 
swych amerykańskich mocodaw " „ •,/ „ 11 kraju, aby wzmacniali swą jedność i 
ców likwiduje włoskie zakłady - qran•Cą pon.OJU Kolonizatorzy brytyjscy przekształ- występowali przeciwko wszelkim prze 
przemysłu metalurgicznego. Ak I kl f j" cili Malaje w więzienie, gdzie panuje śladowaniom ze strony imperialistów i cja robotników spotyka się ze Odezwa do wychodzstwa po 5 ego we ranc I terror i śmierć, Tysiące Chińczyków aby bronili swych interesów. Naród 
zrozumieniem i aprobatą szero GENEWA, 27• 12. Z Paryża ski, daje "yraz swej ii'bdarnośct z wtrącono do więzień i obozów koncenjchiński - oświadczył on - poprze 
kich rzesz społeczeństwa włos- donoszą, że powstało tam Sto- narodem polskim, pełniącym dzdel- tracyjnych. Domy i mienie Chińczy- wasze słuszne postulaty. 
kiego. warzyszenie Obrony Granic 1:·.e straż 1~. Odrze i Ny<,[<>. 

Robotnicy zakładów metalurgicz- na Odrze i Nysie. Przewodni- W imię pokoju światowego i współ 
nych „Ilva" w Bolzaneto (Genua), czącym stowarzyszenia został pracy między narodami wyrażamy Japończycy nie chcą .walczyć 
„Ilva" w Savona, „Termo Mechanica" p. De Korab. niezłomną wolę utrzymania granicy 
w La Spezia, „Regiani" w Reggio Emi Stowarzyszenie ogłosiło o- Polsk· na Odrz.e i Nysie. przeciw narodowi koreańskiemu 
la, od dłuższego czasu okupują swe fa dezwę do osób poehodzenia ~:: PEKIN, 27. 12. - Jak donoszą, Liga tów, w którym wskazuje, że utworzo 
bryki, sprzeciwiając się ich likwida- polskiego we Francji, w któ- GENEWA. - Z Paryża donoszą, Repatriantów Japońskich skupiająca ny przez sztab Mac Arthura w Ja-
cji. Robotnicy ci wraz ze swymi ro- rej czytamy m. in.· że ks, Boulicr ogłosił w „Gazecie kilkaset tysięcy jeńców japońskich, ponii tzw. policyjny korpus rezerwy, 
dzinami spędzili święta w zakładach W wyniku klęski najeźdźców hi.- Polskiej" następujące oświadczen.ie: repatriowanych z różnych krajów wy przekształca się w regularną armię. 
pracy. Ludność okoliczna wyraziła tlerowskkh. Polska objęła napowrót Odbudowa niemieckich &ił zbroj· dała orędzie do wszystkich repatrian Obecnie - stwierdza orędzie - odby 
strajkującym swą sympatię i solidar- w posiadanie ziemie, które wydarła nych sta1I10Wi wielkie niebezpieczeń- wa się werbunek Japończyków do ar· 
ność, przynosząc im tysiące podarków jej przemoc germańska. W ten spo- stw9 dla narodu polskiego. W odro- mii agresorów, która ma walczyć prze 

sób Polska, która podczas ostatniej dzonym wehrmachcie znowu zajmą W Viełnamie ciwko narodow~ koreań~kie~u. Agre-

Działania 
UJ "orei 

WOJ enne ~straciła 6 milionów obywateli, wy- generałowie, którzy ponoszą winę dalsze suhcesg rzyst~ć naród japoński jako mięso ar­
• wojny została potworne zniszczona kierownicze stanowiska oficerowie i lsorzy amerykanscy zamierzaią wyko-

mordowanych bestialsko przez hitle- za męczeńską śmierć 6 m:i.lionów Po- WOl-!!i1' IUdOUJHCll matme. 
r<YWców, odzyskała swe naturalne laków. Zbrodniarze ci wiedzą, że '7 

PEKIN 27 12 D ództ Na · k śl · · l' · · Od N · ta · Orędzie wita wspólną walkę miłują , . . - ow wo - grai!lilce, na re one wyrazn:ie mią granica na rze i ys1e s nowi GE.NEWA, 27. 12. - Jak do~oszą z cych pokój narodów Chin i Korei prze 
czelne Koreańskiej Armii Ludowej w Odry i Nysy. ~varall1cję pokoju, dlatego właśnie Par:yz~, ~nsa fr'.łncuska op~bliko!'ała ciwko grabieżcom amerykańskim. Orę 
komunikacie, ogłoszonym w Phenian Obecnie stanęliśmy znowu w ob- coraz gwałtowniej domagają się jej ~ome.s1eme z Sa1gon_u, stwierdzaJące, dzie podkreśla, że Liga Repatriantów 
dnia 26 grudnia donosi: liczu poważnego niebezpieczeństwa. rewizji. ze V1etnam~lrn Armia L.udowa rozpo· .Japońskich organizuje w cał m k _ 

Na wszystkich frontach oddziały Niemieccy odwetowcy snują plany Wszystko wskazuje na to, że od- częła w dmu 26 grudma atak na · ruch w . . Y ra 
Armii Ludowej kontynuowały natar- agresji i domagają się polskich ziem budowa sił zbrojnych Niemiec za umocniony punkt Bin-Le położony ~i· R t ?bro~ie. pbk~JU P?d hasła­
cie, zadając poważne ciosy przeciwni- zachodnich obróconych w perzynę chodnlcb ma służyć celom agresyw- między Tien-En i Mon-K~i. Komuni- m~t~i epa rian;i. rue ę ą rni~em ar­
kowi. W ostatnich czasach oddziały pr;rez hitlerowców i przywróconych nym, Dlatego też każdy uczciwy czło . kat stwierdza przy tym, że oddziały triancV;;. WOJ~e ?~redel: ~epa­
partvzanckie, działające na wielkich Ido żyr·„ przez Polaków. wiek. który szczerze pragnie pokoju Vietnamskiej Armii Ludowrj wywiera ko u;u ::z:S fu~cie ~ po icyJnego 
obszarach w zapleczu niep· :yjaciela, Cal 0 "'atrlotyczne wychodźstwo. powinien przrclwstawić się stanow- ją silny nacisk na wojska francuskie· pr~iwk prz~~ i°:z;sz.e.zrny ~alk~ 
atakowały nieprzyjacielskie obiekty które 1 ., .- hojnie przelewało kł'ew w crzo remilitaryzacji Niemiec zachod- go korpusu ekspedycyjnero na fron- bazt woj~n~'~ a ceniu aponu W 
wojskowe i komunikacyjne, walce o wyzwolenie F'rar.cji i Pol- nich. cie długości 64 km. · 



lł'IELKA SZANSA 
Kim będę? - dla olbrzymiej wi„kazo· 

ści młodzieży w przrdwojennej Police 
odpowledt na to pytanie nie była łatwa; 
nawet dla tej młodzieży, której udało 

się skończyć ukolę powszechną 1 dla 
ty'ch nielicznych, którzy uzyskali wy­
kształcenie średnie lub wyższe. 

ówczesne warunki ekonomiczne 1 po­
lityczne z góry skazywały dużą część 

młodzieży na bezrobocie, a pracujlłcym 

zamykały drogę awansu społecznego. 

TAK BYŁO 
w nieuprzemysłowionej P<>lsce lat mię 

dzywojennych, burżuazja rządząca kra 
jem, nie tro•zczyła aię o wykształcenie 

młodzieży, o przygotowanie jej do pracy 
dla społeczeństwa. Przedwojenne szkol­
nictwo ogólnokształcące nie przygotowy 
wało do żadnego zawodu, a szkół :i:awo­
dowYch istniało bardzo niewiele. Zapo­
trzebowanie na fachowców było mini­
malne wskutek zacofania przemysłowe­

go, chronicznego bezrobocia i kryzysu. 
W rzadkich wypadkach, kiedy dawał się 
odczuwać brak fachowców, kapitaliści 

polscy sprowadzali wykwalifikowanych 
robotników z zagranicy. 

W1kutek takiej polityki klas posiada· 
f~cych, młodzież pracująca nie miała 
pn;ygotowania fachowego musiała prze 
łtrpywać wiele trudnoś~I I przeszkód, 
zanim w toku pracy zdobyła jakle takle 
nralitikacje zawodowe. 

OTWARTA DROGA 
W Police Ludowej odp0wiedzi na py­

tania: kim będę? Jaki zawód sobie wy­
biorę? co będę robić µo ukończeniu 

&zkoły? - są jasne 1 proste. Dziś każdy 
ąił~y chłopak i dziewczyna, szykując 

~li do przyszłej pracy w społeczeństwie, 
mo" wybrać sobie zawód taki jaki im 
najbardziej odpowiada, mogą pracować 

tam gdzie chcą, o ile tylko zdobędą od­
powiednią sumę wiadomości - a zdo­
być Ją mogą łatwo. 

Rozbudowa naszej gospodarki w Pla­
nie S·letn!m, zmiana struktury naszego 
państwa z rolniczo-przemysłowej na 
przemysłowo-rolniczą pociąga za sobą 

wielki wzrost zatrudnienia. Oznacza to, 
te cała młodzież, która w warunkach 
kapitalistycznych 1kazana byłaby na nę­
dzną wegetację, na pozostawanie w ciem 
nocie, znajdzie w Polsce Ludowej wła­

łciwe warunki pracy i nauki. Wytyczne 
!'!anu 6-letniego mówią o dwóch milio­
nach nowych pracowników, którzy zasi 
lą kadry wielkiej armil pracy, walczą­
cej o zbudowanie podstaw socjalizmu. 
Na wykwalifikowanych pracowników 
wszystkich specjalności, na robotników 
1 techników, na elektromonterów, ślusa­
rzy, ~przedawców, hutników, planistów 
itp. itp. czekają fabryki, huty i kopal­
nie, sklepy i urzędy czeka na nich cały 

rozbudowuj ący się przemysł, wszystkie 
fałęzie naszej gospodarki. 

Nasz przemy1ł, rozwijający alę w opar 
eiu o najnowsze zdobycze techniki i rol 
nlctwa, w1tępuj11cy na drogę mechanl· 
zacji, potrzebuje coraz więcej wysoko 
wykwalifikowanych pracowników. Naj­
nowocześniejsze I najbardziej celowo wy 
:posażone zakłady nie będą mogły bo· 
wiem pracować wydajnie, jeśli przy war 
aztatach nie staną Judzie, którzy potra­
fią kierować nowoczesnymi maszynami, 
którym nie obce będą tajniki akompliko 
wanych procesów produkcji . Toteż ka­
dry dla przemysłu muszą być wysoko 
wykwalifikowane, muszą posiadać duży 

tasób teoretycznych wiadomości i prak 
tycznych doświadczeń. 

Obecnie droga do pracy w przemyśle 

prowadzi nie jajt dawniej przez war­
JZtat majstra i długoletnią praktykę, 

lecz przez naukę w szkole zawodowej, 
która, dając mocne podstawy teol'etycz 
ne powiązane z praktycznym doświad· 

czeniem, kształci kadry wykwalifikowa 
nych robotników i techników przygo­
towanych do pracy w nowoczesnym 
przemyśle. Szkolnictwo zawodowe w 
Poltce Ludowej, rozwijające 1!ę wspa­
niale w okresie powojennym, to nie 
dawny przedwojenny „kopciuszek", któ 
ry mlał :za zadanie doszkalanie rzemie­
ślników, ale olbrzymi aparat naukowy 

Wielki koncert popularny 
z udziałem Bandrowskiej-Turskiej 

w soootę, 30 i nńea~,elę 31 grudnia b. 
r„ o gcd,z. 19,30, odb~dZlie się w Pań51Jwo 
wej FJ.lhairm,CMn:il w Lodi!i „Wllelict Kon­
cfl"t Po,J)'u!Jai·ny". W pl'c,gr-amde - µtwo­
ry Jain,a, Józefa i Oskla1ra Strau~sa Ka<n• 
<:er~ dyiryguje Bohdan Wodlci;ko, Ja• 
:k() l!l()ldistl:a wy,g.tllJPi Ewa Jłandrowska­
Turska - sopram. 

W sobotę l:!eny miei..c 2mJiżcme o 60'/1. 
Siaety dil!a czl;on'l<6w Zw. Za"łl. do n>aiby­
Cl·a rów.ndet w ORZZ (Traugutta li). 

l';a.$8 Fjl~ooli czynna cod'Zl'l!1'lil'l'le Od 
1Qd'2'11ny li>-19, 

Prognozo pogody 

dysponujący około 4 tys. szkól. Nowa 
1truktura 1 organiz11cja dostosowana do 
obecnych potrzeb pozwoli mu na wy­
pełnienie wielkiego zadania przeszkole­
nia odpowiedniej ilości kadr. Daje ono 
dziś, oprócz wiedzy fachowej, gruntow 
ne wykształcenie ogólne. Szkoła zawo­
dowa w Polsce Ludowej nie jest już 

jak przed wojną „ślepą uliczką" zamy­
kającą dostęp do dalszych studiów. 
Absolwenci szkół zawodowych mają nie 
tylko pewność natychmiastowego znale­
zienia dobrze płatnej pracy, dostosowa­
nej do kierunku studiów i ich zaintere 
sowań, ale także mogą kontynuować 

naukę na wyższych uczelniach. Szkolni 
ctwo zawodowe w Polsce Ludowej stało 

się nie tylko narzędziem przygotowy­
wania kadr dla naszej gospodarki, lecz 

również realizatorem wielkiego planu 
oświatowo-wychowawczego, wielkiej o­
fensywy kulturalnej, której zadaniem 
jest podniesienie na wyższy poziom kwa 
llfikacjl zawodowych· i ogólnego wy­
kształcenia milionowych rzesz pracują­
cych. 

WIELICA NAUKA 
Realizacja Planu &-letniego w dziedzi­

nie szkolenia kadr przyśpiesza przebu­
dowę struktury gospodarczej naszego 
krah przez skierowanie dużej ilości 

młodzieży wiejskiej do pracy w prze­
myśle. Wieś nasza, której nadmia,r rąk 

roboczych w okresie przedwojennym wy 
rażał się cyfrą 8 milionów, posiada i dziś 
poważne rezerwy ludzkie, które będą 

wzrastać w miarę mechanizacji rolni-

ctwa i podnoszenia slę wydajności pra­
cy na roli. Rezerwy te w toku realizacji 
Planu &-letniego przejdą do pracy w 
przemyśle. Dzięki akcji szkolenia zawo­
dowego duża część młodzieży wiejskiej 
zdobędzie kwalifikacje fachowe przecho 
dząc w szeregi klasy robotniczej. Przed 
młodzieżą kończącą szkoły zawodowe 
pra oa w przemyśle otworzy drogę do 
dalszego awansu społecznego, umożliwi 

podniesienie jej poziomu kulturalnego, 
przyczynia się do stworzenia lepszego 
życia w mieście l na wsi. Wielki plan 
przes.zkolenia kadr pracowników dla 
przemysłu - to wspaniała szansa dla 
naszej młodzieży w mieście i na wsl, 
szansa, której młodzież nie uzyskałaby 

nigdy w ustroju kapitalistycznym. 
Ryszard Słu1ockl 

Zespoły sanatoriów przeciwgruźliczych 
poważnym osiqgnięci~m w zwalczaniu gruźlicy 

WARSZAWA, 27. 12. - Pań- rii dziennie, istnieją specjalne kuchnie KPP - mimo największych wysiłków 
stwo Ludowe podejmuje wielkie mleczne, dietetyczne iły. nie zdołał uratować matki ani 1Siostry, 
wysiłki, mające na celu podnie- Każdy chory znajduje w sanatorium które umarły na goruźlicę. Ja również 
sienie zdrowotności mas pracu- możliwość kształcenia się i godziwą roz nie miałem żadnych możliwości lecze­
jących, a szczególnie skuteczną rywkę. Wszystkie sanatoria dla doro Illia się. Dopiero w r. 1945 Państwo Lu 
walk~ z groźną chorobą społecz słych są zradiofonizowane. W sanato- dowe zaQpiekowało się mną. Mimo cięż 
ną - gruźlicą. riach akademickich isbnieją dobrze wy kiego stanu mojej choroby, dziś j.estem 

W celu usprawnienia metod posażone biblioteki, korzystanie z któ już rekonwalescentem. Swój dług 
leczenia gruźlicy i polepszenia rych umożliwia studentom kontynuo- wdzięczności w<>bec Państwa Ludowe­
opieki lekarskiej, utworzone zo wanie nauki. W sanatoriach otwockich go spłacę wydajną i ofiarną pracą." 
stały ostatnio państwowe zespo- prowadzone są w br. kursy wszechni- • 
ły sanatoriów przeciwgruźli- cy radiowej. W przyszłym re>ku w sanatoriach za 
czych. Dzięki dobrym wa•runkom leqni- kopiańskich leczona będzie gruźlica 

Do największych w kraju I).ależą: czym i właściwej opiece kulturalnej, skóry, kości i narządów oka. 
zespół w Zakopanem i Otwocku. W chorzy szybko wracają do zdrowia, na Zespół sanatoriów w Otwocku prze 
ogromnej większości z nowoczesnych bierają sił, aby zająć z powrotem miej widziany jest jako centralny, wzorco­
urządzeń i pomocy lekarskiej w sana- sca przy warsztatach pracy. wy ośrodek nizinnego leczenia gruźli 
toriach korzystają robotnicy i pracu- Pacjent sanatorium w Otwocku, mło cy. W związku z, tym w ramach Planu 
jący chłopi, których koszty leczenia dy aktywista ZMP - Józef Lenard - 6-letniego wybudowanych zostanie 
pokrywa Ubezpieczalnia Społecroa i oświadczył przedstawicielowi PAP: wiele nowych ośrodków leczenia. Ze 
Związek Samopomocy Chłopskiei. Pod „Mimo, że mam dopiero 21 lat, dob- spół obejmować będzie m1e1scowosci 
czas, kiedy w e>kresie przedwojennym rze pamiętam koszm~ne warunki w przylegające do Otwocka, dzięki cze­
w latach 1930-39 prawie 100 procent jakich żyła moja rodzina przed wojną. mu wykorzystane zostaną naturalne 
pacjentów w sanatoriach zakopiań- Ojciec - robotnik budowlany, członek wa~unki klimatyczne tych okolic, 
skich stanowili - burżuazja .i wyżsi sa 
nacyjni urzędnicy - obecnie ogromna 
większość pacjentów to robotnicy, pra 
cownicy umysłowi i pracujący chłopi 
kierowani tu przez istniejące w całym 
kraju poradnie przeciwgruźlicze. 

630 podpisów w ciągu godziny 
Podobna sytuacja isbnieje w Otwoc· 

ku, gdzie 70 proc. kuracjuszy stanowią 
robotnicy, pracownicy PGR, członko­
wie Spółdzielni Produkcyjnych, a po­
zostałe 30 proc. - pracownicy umy­
słowi oraz mało- i średniorolni chło­

Naród francuski protestuje 
przeciw remilitaryzacji Niemiec zachodnich 

pi. 

GENEWA, 27. 12. - Z Paryża d(lno 
sza.., że w całej Francji trwa nadal ak­
cja protestacyjna przeciw remilitary­
zacji Niemiec zachodnich. Wydru.kowa 
no już ponad 2 miliony kartek dla re Chorzy korzystają z nowoczesnych 

urządzeń leczniczych. Przed wojną tył 
ko sanatorium PCK w Zakopanem po Hitlerowcy 
siadało aparat Roentgena. Obecnie . 
wszystkie sanatoria posiadają te apara na odpowiedzialnych 
ty jak również aparaty do zakładania stanowiskach w ~onn 
odmy. . 
Zespół w 017wocku obejmuje 12 za- BERLIN, 27.12. Jak donosi z 

kładów leczniczych, liczących 2.700 łó Bonn Agencja ADN, na odpowie­
żek. Połowa z nich przeznaczona jest dzialne stanowiska w tamtejszym 
dla dzieci. Dzięki dobremu wyposaże aparacie rządowym powoływani 
niu w sprzęt w sanatoriach otwockich są wciąż znani hitlerowcy. Tak 
dokonuje się zabiegów z zakresu zwal 
czania gruźlicy, jak tzw. duża chirur- więc np. b. wybitny członek par-
gia płucna (wycinanie chorych płuc, tii hitlerowskiej Kutscher, mia­
żeber itp.). Chorzy korzystają z do- nowany został osobistym sekreta­
brej opieki lekarskiej, gdyż oprócz le rzem ministra gospodarki w Bonn 
karzy miejscowych, konsultacje prze·, Erhardta. ł 
prowadzają najlepsi polscy specjali- Do tegoż ministerstwa przyjęty 
ści. został jako urzędnik hitlerowiec 

W jednym z sanatońów zakopiań- Kurt Hei.nburg, który w charakte­
skich leczona jest również gruźlica sta rze referenta wydzJiału politycmego 
wów i kości u dzieci. W czasie lecze- w hitlerowskim MSZ zajmował się 
nia dzieci korzystają ze specjalnie u- „sprawami południowego wschodu". 
rządzonej szkoły podstawowej. Pe'.łJ11iąc te funkcje podpisywał on w 

Chorzy, przebywający w sanatoriach wielu wypadkach bestialskie r0zka· 
mają zapewnione właściwe wyżywie- zy w sprawie mordowania Żydów 
nie od 3,5 tys. do pr:zeszło 4 tys. kalo- w Europie. 

ferendum, w którym Francuzi żądają 
zaprzestania zbrojeń niemieckich. 

W Nimes grupa działaczek związku 
kobiet francuskich zebrała w ciągu go 
dziny 630 podpisów. W departamencie 
Alpes Maritlmes większość mieszkań 
ców wzięła już udział w referendum. 

Uczniowie liceum pedagogicznego w 
Wersalu uchwalili rezolucję protestu­
jącą przeciwko odbudowie Wehrmach­
tu oraz przeciwko zainstalowaniu we 
Francji sztabu Eisenhowera. 

Delegacja robotników pll.ltstwowej 
huty stalowej w Tueuil złożyła w ra­
dzie miejskiej rezolucję, protestującą 
przeciw zbrojeniom Niemiec. 

Manifestacje na znak ptotestu prze· 
ciwko zbrojeniom Niemiec odbyły się 
w fabryce samochodów Renault i w 
fabryce budowy maszyn w Bobigny. 

* 
LONDYN, 27. 12. - Dziennik „Dai­

ly Worker" donosi, że Związek Zawo­
dowy Pocztowców Głównego Urzędu 
Pocztowego w Londynie wystosował 
do premiera Attlee list, w którym pro 
testuje jak najenergiczniej przeciw re 
militaryzacji Niemiec zachodnich i do 
maga się od rządu Wielkiej Brytanii, 
by prowadził politykę :zmierzającą do 
utrwalenia pokoju. 

Pewien znajomy z prowincji skar· 
żył mi się, iż gdy - korzystając z 
wolnej niedzieli - chciał obejrzeć wy 
stawę w Muzeum Narodowym, stracił 
trzy godziny czasu i właściwie niewie 

Nawyki, które u~owszechniamy 
le zobaczył. Czemu? Ponieważ w Mu- masach jest szybszy, niż rozwój sieci IW tej powszedniości potrzeb kultural­
zewn panował tłok. Zabrakło nawet urządzeń kulturalnych. Budujemy du nych tkwi istota przemian, które do­
filcowych pantofli. Trudno było doci· żo i na wyrost, ale Polska w ludziach 1 konały się już i dokonują wciąż w 
snąć się do obrazów młodych plasty- rośnie jeszcze szybciej. człowieku pracy. 
ków polskich. Znaj<>my mój był tro- Sień instytucji kulturalnych, zwią- D . , hł k . 
chę rozgoryczony, jednak po namy- zana z dawną bazą kapitalistyczną Pol . ~~s -~ op z nak u si~g~ po gazetę 
śle przyznał, iż rozgoryczenie nie by ski była tak szczlllpła, jak to dykto- it . iąz ęł, ,z.knawdY: u coDzi.~nnebgot ~k-

, · k · ł k •t 1· t · h ' d wiera g osm ra iowy. zis ro om ło własciwą rea c3ą. wa a a•pt a IS yczna mec ęc o upow · k ·d · ·ed . 1 d 
Nie tyl:ko w Muzeum Narodowym szechniania kultury. Nowa baza wy- z nawyd u/ ~ie w ru, z~etf 0

0 
mu-

jest tłoczno. Kina i teatry stały się za maga niepomiernie większej sieci, któ ze.~n:· 0 ea ru h czr, srieh icy. ~zy· 
ciasne, biblioteki i czytelnie uskada- rej rozwój, związany z planową go-, W:1sc~e, tp?wszec nodsc taytc nawy .01~ · · b k · · w · "ed · d k k · · k · me ies Jeszcze os eczna moz !· Ją się na ra nueisca. ruei neJ spo ar ą raiu, z rozwoiem e e>nomi- , , . h k . . . . 't 
fabryce robotnicy uskarżają się na cmym, postępuje nieustannie naprzód ~~SC .icd z:spo aJ;k~ li~ ies ~SZ~­
zbyt małe świetlice, :zdarzają się wy- ale, rzecz jasna, nie od ra2lu może _zie Jet ~ado:veda .. !1 ° wie d 0?iągn1ię k . · · bi. " ·1 d · · t ' · cia w ei zi zm1e mamy uze o • pad 1, iz pu icznosc si ą w z1era się spros ac wymaganiom. b . , . • 
do sal koncertowych. W niejednej Wzrost ogólnej stopy życiowej, rzymie. w po.rownamu. ze stanem 
wiejskiej bibliotece książki kończą wzrost wyrobienia ideologicznego na prz~d\:Jennyd,. lfszcze ~ęk:ize, t{~d 
swój · żywot ba-rdzo szybko, są bowiem tle przejęcia przez klasę robotniczą ne id po~ie zia ne za ama s OJą 
do cna „wyczytane". Niektóre wydaw kierownictwa we wszystkich dziedzi~ prze ~~m1: . . . .. 
nictwa znikają z półek księgarni po nach życia spowodował gwałtowny Rozwoi sieci ?sł~gowei instytll:CJ~ 
tygodniu od chwili ukazania się. Na wzrost potrzeb kulturalnych, powsta- ku!~ra~nych musi me tylko nadązac 

Na ogół do$<\ pogodnie, jedynie na odczytach Towarzystwa Wiedzy Pow- wanie ich tam, gdzie dawniej w u- za zywiołowym wzrostem potrzeb kul 
1t1ołudniu kraju pochmurn.c z możliwo szechnej, na imprezach „Artosu" na stroju kapit;i.listyczmym były one celolturalnych w mas~ch, ale wyprzedzać 
jeią d1·obnyeh opadów śni~, głów- prowincji bywa dwa lub trzy razy wo tłumione - to jest w masach pro ten wzrost, J:iudz1c potrzeby k~ltur~l­
nie na południu. Nocą miejscami spa więcej widzów niż przewidziana ilość leta·riatu miast i wsi. ne !a?l, g~zie z braku odpowiednich 
dek temperatury do około -13 st., miejsc na sali. Jesteśmy świadkami powstawania w bodzcow:, me mogły się one jeszcze 
zwłaszcza w dzielnicach centralnych i Czy jest tak źle z organizacją · ży- ma.sach nawyków kulturalnych - o- rozbudz1c. 
wschodnich, dniem temperatura maksy cia kulturalnego w Polsce? Czy po- wych przyzwyczajeń, których zaspo- Te przesłanki leżą u podstawy Pla­
ma lna od -7 ~t. na wybrzeżu w po-' siadamy takie braki w zakresie in- kajanie stało się ZWY'kłą, codzienną nu 6-letniego w zakresie kultury. Za· 
b!iżu zera stop~i. Umiarkowane lub,stytucji kulturalnych? spraiwą, które rozszerzają i wzboga- sadą Planu, który na potrzeby kultu-
llłabe wiatiry północno-wschodnie lub Istota zjawi.5ka polega na czymś ~n· ca•ją krąg zainteresowań człowieka ralne przewiduje około 2,5 miliarda 
wschodnie. nym, Wzrost potrzeb kulturalnych w pracy, zakres jego potrzeb życiowych. złotych jest: 
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Górnicy nie zawiedll 
Wykonanie planu na rok 1950 przez 

naszą najważniejszą gałęż produkcji -
przemysł węglowy - jest radosnym, 
mocnym akordem kończącym roczny 
wysiłek świata pracy. Meldunek o re­
alizacji planu przez węgle! zamknął 

listę licznych przedterminowych mel­
dunków wielu działów gospodarki. Po 
przemysłach: chemicznym, elektrotech· 
nlcznym, maszynowym, motoryzacyj· 
nym, maszyn rolniczych, wełnianym, 

włókien sztucznych, papierniczym, o• 
dzieżowym, obuwianym, szklarsk„-ce­
ramicznym, po licznych branżach prze 
mysłu spożywczego, po meldunku od 
marynarki handlowej - nadszedł tak 
bardzo oczekiwany radosny meldunek 
z Węglowego Zagłębia. 

w dniu 22.12 killmdziesięciotyslęczna 

rzesza górnllców zameldowała o swym 
wielkim sukcesie - realizacji planu 
wydobycia na rok 1950. 

Od tego dnia wydobywamy juź po• 
nadplanowo nasze czarne złoto. Te I 
dni wydobywczych jalde pozostały do 
końca roku dadzą nam dodatkowe mi­
liony ton węgla, to jest kilka tysięcy 

wielkich pociągów towarowych nałado­
wanych najcenniejszym z surowców. 

W Cwletłe cytr widzimy, jak ogrom­
nym dochodem dla &'OSpodarkl narodo­
wej jest każdy dzieli zyskany przez 
przemy1ł węglowy w wyścigu o reali· 
zaeJę planu. 

Nasze g6rnlctwo wę&'lowe z roku na 
rok powiększa wydobycie, mimo ił 

stan kopalń otrzymanych w spuści• 

źnle po rabunkowej ;ospodarce ka­
pitalistycznej i dewastacjach wojen· 
nych był opłakany. Od znikomego WY• 
dobycia w roku 1945 niewiele przekra• 
czającego 20 mil. ton idziemy zde• 
cydowanie l wytrwale do postawlone&'O 
przez Plan 6-letni celu - 100 mlllon6w 
ton wydobycia w roku 1955. Gdy to O• 
slągniemy, wydobycie na głowę ludno· 
ścl wyuesle 3, 7 tony 1 będzie o O,S tony 
wyższe od wydobycia u głowę w 1849 

r. w Stanach Zjednoczonych. 

Głównym powodem naszych sukce• 
s6w na tym odcinku jest stały l syste· 
matyczny wzrost wydajności, uzysk!· 
wany z Jednej strony dzięki oflarnołcl 
braci górników, rozwojowi l pogłębia· 

nlu się wsp6łzawodnlctwa w różnych 

formach oraz racjonalizatorstwu, z dru 
glej zaś dzięki realizacji postępu tech· 
nlcznego, w oparciu o doświadczenie 
i dostawy maszyn z kraju przodująceJ 
techniki - Związku Radzieckiego. 

Spośród g6rnlków wyszły naJplęk· 
nlejsze postacie bohaterów pracy: bu­
downiczych Polski Ludowej - Pstrow• 
skJego i Apryasa, inicjatora współZa­

wodnlctwa długofalowego - Marklew­
kf, czdlowycń r<ibaczy - ""'i<ili~okle1ro 

t braci Budgoł, a wreszcie bojow:,;ików 
o postęp techniczny w pracy górniczej 
- Szplglela, Szulba, Gibasa (329 proc. 
normy), Wróbla (319 proc.), Kowalika 
(Z79 proc.), którzy pokazali, .fak prze~ 
kraczać normy w przodlm posługując 
slę nowoczesnymi maszynami wrębo­

wymi t transportowym!, oraz wielu 
Innych, których trudno tu wymienić. 
Oni to właśnie są wzorem dla wszyst­
kich górników, a dzięki lch metodom, 
przy równoczesnym zastosowaniu no· 
woczesnych maszyn, górnictwo węglo­
we zdoła osiągnąć taki wzrost wydaj· 
ności, który pozwoli na wydobycie w 
koti.cowym roku Planu 6-letnlego 100 
mil. ton węgla. 

Cały naród z dumą patrzy na pracę 
I oslągnlęcla swych górników walczą­

cych na najpoważniejszym odcinku 
prodtikc.11 o socjallzm I powszechny do­
brobyt, Rząd i partia Kartą Górniczą 
nadała górnikom specjalne przywtleJe, 
a w dniu dzisiejszym górnicy potwler• 
dzlll, że w pełni na to zasłużyli I te 
pokładanego w nich zaufania nie za· 
wledll. 

w. !', 

w każdej gminie - dom kultu• 
ry i stałe kino wiejskie; 

w każdym powiecie - kino, ra­
diowęzeł oraz sala lvidowiskowa, 
teafralna i koncertowa; 

w każdym województwie 
teatr zawodowy i zespół koncer­
towy, filhru.moniczny czy opero-
wy; 

jedno miejsce w s11li widowisko 
wej na 12 mieszkańców krajµ i 
jedna książka w bibliotekach na 
10 mieszkańców. 

Celem Planu jest ponadto nasyce­
nie każdego województwa teatrami 
objazdowymi, masowymi zespołami 
pieśni i tańca, nie licząc teatrów dla 
dzieci i młodzieży, instytucji rozryw­
kowych jak cyrk itp. Oddzielnym i 
szczególnie ważnym zadaniem jest 
wzrost ilości i podniesienie poziomu 
pracy świetlic robotniczych przy fa­
brykach i zakładach pracy, ośrodków 
kształcenia plastycznego, muzycznego 
itd. 

Realiza~ja Planu 6-letniego w dzie­
dzinie kultury to stworzenie realnych 
możliwości prawdziwego upowszech­
nienia nawyków kulturalnych w ma­
sach, to wielki krok narirzód na dro­
dze do realizacji nakazu Stalina: 
„Chcemy„ uczynić naszych robotnik6w 
i chłooów wykształconymi i kultural­
nymi ludźmi i - z biegiem czasu -
uczynimy to". 

Stanisław Grzeleckl 

-, 



Janusz Warmiński Wacław Mrozowski 

Jak powstała sztuka „Zwycięstwo"*' Pieśń wolnym 
1 

niewolnym 
Jeszcze przed premierą „Brygady 

szl,fierza Karhana" planowaliśmy 
wyst~wienie! jako drugiej pozycji, 
sztuki o wsi. Byłaby to najkonsek­
went.nieJSza realizacja lini1i repertua 
rowej i zadania, jakie sobie postawi.! 
nasz teafr. W cosobotnich rozmo­
wach z widzamj wypytywano nas 
co zamierzamy wyo•tawić po „Karha~ 
nie". 
. - Pokażcie nam teraz walkę o so­
cjalisty:::zną wieś, o naszą wieś. 

- Zagrajc~e sztukę polską o nas, 
o naszym życiu. 

Te żądania padały nieustępliw'.e 
przez cały rok. Niestety byliśmy bez 
radni. Sztuk polskich mieliśmy bar­
dzo mało - o wsi żadnej. 
Rozpoczęliśmy więc poszukiwania 

za autorem. Chcieliśmy mieć sztukę 
napisaną sipecjalnie dla naszego ko­
lektywu. Uda!o nam się przeprowa­
dzić kilka ciekawych prób, ale po­
wodzeni€ było tylko częściowe. 

Tymczasem w burzliwych =aga­
niach rodziła się nowa wieś. A sztu­
ki nie było. 

Z pomocą przyszedł przypadek. 
W sierpniu b1eżącego roku jecha­

łem na urlop. W Gdańsku kupiłem 
stos gazet. Czekała mnie kilkugodzin 
na jazda autobusem. Dla zabicia cza­
su_ czytałem wszystkie dzienniki od 
de;ki do deski . Naraz w „Głosie Wy­
brzeźa" z dnia 1 si1erpnia natrafiłem 
na niezwykle interesujący artykuł o 
powstan:u spóldzielnl produkcyjnej 
w Rczgardz.ie. Spółdzielnię jako sym 
bol zwycięstwa biedniaka nad boga­
czem nazwano „Zwycięstwo". Wal­
ka była bardzo zażarta . 
Wspan!ały materiał na sztukę. 

Tak... Materiału n:e brak. Prawie w 
każdym numerze „Trybuny Ludu", 
.,Trybuny Wolności" c:zy „Trybuny 
Robotniczej" można znaleźć szkic 
sztuki. Właśnie ... Jakby jaki liiterat 
zabrał s:ę do tego artykułu, pojechał 
w teren - byłaby sztuk.a dla nas. A 
tak? Zresztą nie ma co o tym my­
śleć... Ale sprawa spółdzielni w Roz-

*) Autor mniejszego artytkułu jest za• 
:razem a11tc-rem i reżyserem S2ltukl „Zwy 
cięstwo" wyst.awiaillej obecme w Pań­
stwon.>,ryn: Teatrze Ncwyim w Łod2li. 

gardzie ni~ dawała mi spokoju Co tobójstwa, sabotażu, dywusji, szkod pomocą Chłopską" w Rozgardzie. W 
chwila brałem do ręki „Głos Wy- nictwa, podpalań rabunku i niszcze- Samopomocy pracuje Antonina Pie­
brzeża" i czytałem. od nowa o „Zwy- nia mienia społecznego, w czym po- trzak, inicjatorka spółdmelni „Zwy­
cięstwie". maga i do czego pobudza również ak cięstwo". Moja bohaterka. Czuję się, 
Minął tydzień. Wciąż myślę o efa dywersyjna, sabotażowa i szpie- jak pned prem'.erą w teatrze. Jak CJ· 

„Zwycięstwie''. Ileż takich „Zwy- gowska. ori;a.nizowana przez 11asa- na wygląda? Czy to co napisałem, 
cięstw" już założono. ile powstaje. dzone z zewnątrz agentury im1Jeriali. bedzie właściwie oddawało tutejsze 
Ile dchego, codziennego bohaterstwa styczne. Wykorzystując ciemnotę i wypadki? ' 
o upragnioną sprawfodliwość spolecz nieświadomość części mas pracują- - PoczekajcLe tu, towarzyszu 

Wolnym i niewolnym ta pieśń 
pełna wiary, miłości, nadziei, 
zasłyszana w dzieclńsN'ie gdzieś, 
mo~e w Polsce a może ,..; Korei. 

Dwie kołyski kołysały czas 
jak dwa dzwony. dwie sygnaturki, 
matek dłonie pieściły nas 
białych synów I żółte córki. ną. Odcinek frontu jest wyjątkowo cych, wróg l)Osługuje się w tej wal- mówi tow, Ornoch, - uprzedzę Pie-

trudny. ce również metodami najpodlejszego irzakową o waszym przyjcżdzie. /~ 
Włączyć się w tę walkę i pomóc. oszustwa, zast.raszania, plotki, hala- Rozglądam się po okolicy. Więc to wśród łun, 

Wiem, że to jest ambicją całego ko- mucenia, rozwijając szczególnie in- tutaj ... Typowa pomo,rska wieś. Nie Przeszla wojna wybuchła 
leiktywu To rnu.."'i stać się naszym tensywnie tego rodza,iu akcję w~ród widać prawie nikogo. Wszyscy w kiedy dziećmi byllśmy prawie, 
hasłem. Sztuka, by spełniła · swoje młodzieży i kl•biet". (Z art. tow. Bie- polu. Panuje spokój. Ale jakże po- uderzyła nai;le fałszem strun · · b·~ I lebie w Phenian, a mnie w warszawie zadanie musi być napisana jak naj- iuta „Nowe Drogi", 5/23). zorny ... Tu się toczy zacięta hwa, c 
szybciej To musi być polrnzane w sztuce. jak w ~tkach polskich wsi, o szczę- :\Iój ojci~c poszedł 1 twój brat 
Decyduję się . Będę pisał sam. Następują dni uciążliwej pracy. Wre śliwe jutro naszego chłopa. i matki poczęły si~ smucić, 

Trzeba spróbować. Artykuł z .. Głosu szcie, miałem gotową pierwszą wer- - Towarzyszu, poznajcie si.ę. . prze>zli walcząc niemal cały świat, 
Wybrzeża" ułatwia mi wyjątkowo sję sztuki „Zwycięstwo". Do pierw- Przede mną stoi drobna, usm1ech- by więcej dl) domu nie wrócić. 
zadani-e, jest pisany „dramaturgicz- szcj próby mam zaledwie trzy tygo- nięta kobieta. To ona? Moja Pietrza. 
nie". Zabieram się do q-oboty. dnie czasu. kowa? Taka niepozorna? 

Wyznaczam ideę sztuki: walka o Jadę do Rozgardu. Zaczynamy rozmowę o celu moje-
nową, socjalistyczną wieś. Tematem Pierwszy sekretarz Komitetu Po· go przyjazdu. Tow. P.ietrzakowa opo-
będz;ie założenie spółdzielni produk- wiatowego w Elblągu - tow. Ornoch wiada mi o sobie, o swojej wsi, o za 
cyjnej „Zwycięstwo". Tak, ten te- zrozumiała odrazu, o co mi idzie. łożeniu spółdzielni. Oglądam sLarą 
mat umożliwi mi pokazanie walki Sztuka bardzo ją za'.nteresowała. studnię, do której chcieli ją wrzu-
klasowej w jej najostrzejszym prze- - Pomogę wam, towarzyszu, we cić kułacy. 
b1.egU:. Spó!dzi-elnie produkcyjne o- wszystkim. Zaoraz zawi-ozą was do - Nie dałam się - mówi Pietrza-
znaczają likwidację najliczniejszej Pietrzakowej. kowa - nie ustąpiłam. Boga<:ze my· 

Rozpacz raniła jak żrąca sól 
oczy matek. Została zaduma dostoJ·na 
Nie wiedzieliśmy co znaczy ból, 
wiedzieliśmy - skończona wojna. 

Ja dorosłem 1 dorosłeś ty, 
ja gd~ieś w Polsce, ty gdzieś 
i nawied;:ać pocz~ły nas sny 
o miłości, o wierze, nadziel. 

Rozkwitały ojczyzny jak pąk, 
rozśpiewali się ludzie wokół, 
pracą twcich i mokh rąk 
budowaliśmy wieczny pokój, 

na Korei 

warstwy wyzyskiwaczy. N;c dziwne- Jedziemy samochodem. Tow. Or- śieli, ~e. jak mnie zabiją, to zastra­
go, że stawiają tak rozpaczli.wy o- nach opowiada mi o Rozgardzie i in- szą w1es. A ty~czaS>em. chłopi,, po 
pór. Trzon akcji opieram na auten- nych wsiach. Wali się na mnie bo- zamac~u na r:ime. zaczęli. gar_nąc. się 
iycznych wypadkach w Rozgardzic. gaty materiał, że zaczynam wątpić, do spoldzit;lm_. Zrozumieli,. kim Jest 
Należy je jednak ująć jak najbar· czy dam sobie z nim radę. Jak od- l.rnłak .. Dz1ę~1 t_emu mo~l1smy ,przy- Ale poRóJ zbyt krótko trwał, 
dzl,ej typowo, nfo ograniczając si": tworzyć tę 'imponującą walkę 0 nową sp1<e~zyc za·łm:enie !,Zwyc1ę~twa . Ale wan-Street' owi nie dal dywidendy 
jedynie do udramatyzowania wyda- wieś w ramach sztuki teatralnej? to nic kon:e_c _walki. Na kazdym kro· znów wichr wojny powiał przez kraj 
rze11, poprzedzających założenie spół Ob...0>erwuję 10w. Ornoch. Ciekawa po- ku po_dst~wiaJą nam nogę, t;i:ll~o te- w jakiś rnnek czerwony i piękny, 
dzielni. Uchwycenie najtypowszvch stać Jeszcze rok temu zwykła robot raz nie J~Stem sama ... Zwycięzymy. I · . · ·., . . . . Znowu w gruzy runą! twój dom -
zjawis.k, związanych z zagadnienlem mea. Dz1s .ied~n z ~~Jlepszych sekre Tak ... to mo.1a I'.1etrzak_owa. . Mac Arthur szukał sławy 
ruchu spółdzi.elczego jest zadaniem tarzy K. P. Juz o Illl€.J sł_yszałem. Jest .- O, popatrzcie, idzie Wrobcl, ale wrócisz do rodzinnych stron, 
bardzo skomplikowanym_ Oto jaki wychowanką Centralne] Szkoły P.Z: IHerw;5Z_Y kułak we "."sl... jak wróciłem do gruzów warszawy. 
przebieg ma ta sprawa w rzeczywi- P.R w Łodzi. Pochodzi ze stareJ Wrocilem do Łodzi. Pobyt w Ro,i­
stośoi. KPP-owskiej rodziny_ Pracuje na gardzie wpłynął decydująco na osta-

„Przedw ruchowi spółdzielczemu tym terenie zaledwie od miesiąca, a teczny ks~tałt SZJtuk:i. 
toczy się dziś u nas najzacieklejsza już stała się postrachem kułactwa. 4 "VTZeśnia rozpoczęliśmy próby 
walka ideologiczna, propagandowa. i Za<trzymujemy się przed „Samo- „Zwycięstwa". 
organizacyjna, w toku której udaje 
się jeszcze wrogowi pociągnąć za so­
bą tu i ówdZie część chłopstwa śred­
niorolnego oraz najbardziilj zacofane 
i zaczadzone fanatyzmem elementy 
ludności. Opór bogaczy wiejskich i 
związanego z nimi podziemia sięga 
w tej wałce do metod terroru, skry-

I nie padniesz w boju jak las, 
laur sądzony jest twojej głowie -
dziś już każdy dobrze wie z nas: 
g•in.ie faszyzm - nie gin!~ człowiek. 

Tych, co Ich pożera trąd, 

groźba nas nie przestraszy. 
Pozdrawiam zwycięski ląd 
Korei! Niech kona faszyzm. 

Zdruzgoce go dziejów miyn 
w Vletnamie. w Niemczech, wszędy 

w potoku nieludzkich krwawych win 
dolar ut<>nie, a człowiek zwycięży, 

p A N najwyższq instytucjq 
• • • naukowq w Polsce 

Wielkim krokiem spieszy nasz cza.s. 
gołąb wzniósł się nacl globem 
Norymberga oczekuje was 
gentleman.i, z pętlą I grobem. 

Czy słyszeliście k·ledy jak noc 
W połowie grudnia br. na rozsze­

rzonym zebraniu Sekcji Organizacji 
Nauki i Szkolnictwa Wyższego I Kon 
gresu Nauki Polskiej postanowiono 
powołać do życia Polską Akademię 
Nauk. 
Według złożonych tez Polska Aka­

demia Nauk powinna się składać z 
9 wydziałów: 1) nauk fizycznych i 
m~.tematyC'znych, - 2) chemicznych, 
- 3) biologicznych i rolniczych, -
4) nauk o ziemi, - 5) technicznych, 
- 6) lekarskich, - 7) ekonomiki i 
prawa, - 8) filologii i literatury, 
- D) historii i filozofii. 

Akademia ma posiadać 9 komite­
tów naukowych, noszących te same 
nazwy co wydziały. 

Wg projektu Akademii Nauk pod­
legać będą instytuty centralne w za­
sadniczych dziedzinach nauki, zdolne 
do prowadzenia p1·ac teoretycznych 
j.np. Instytut Matematyczny, Insty­
tut Badań Literackich i inne. 

Wydziały Akademii Nauk planują, 
organizują kontrolują podległe 
im instytuty badawcze; kształcą 
kadry naukowe na najwyższym po­
ziomie; prowadzą akcję naukowo-wy 
dawniczą, upowszechniają i populary 
zują wiedzę, organizują ki·yty:{ę id~ 
ologiczną prac naukowych, słuzą pan 
stwu w sprawach naukowej eksperty 
zy. 

Komitety naukowe PAN opracowu 
ją w swoi~ zakresie plan badań na­
ukowych; kontrolują i koordynuj_ą 
wykonanie badań naukowy.eh. w. kra 
ju; zapewniają upowszechnienie 1 pla 
nowe wykorzystanie zdobyczy nauko 
wych do budowy społeczeństwa socja 
listycznego; opracowują zasady i me 
tody planowania nauki. , . 

Instytuty PAN winny hyc dwoi~­
kiego typu: a) instytuty własne: (m 
stytuty pozauczelniane uznane ze ~en 
tralne instytuty badawcze) - b) m­
stytuty podległe: w dziedzinarh, w 
których PAN nie posiada własnych 
instytutów (uczelniane lub pozauczel 
niane). 
Według tez wysuniętych przez Sek 

cję Organizacji Nauk, Akade~ia Na 
uk będzie najwyższą InstytucJą na­
ukową w Polsce, która reprezentuje 
naukę polską w kraju i zagranicą. 
PAN opracowuje Narodowy Plan 
Badań Naukowych i jest centralną 
instytucją koordynacji i kontroli prac 
naukowo-badawczych we wszelkich 
dziedzinach. W c.elu powiązania ba­
dań naukowych z potrzebami bu-

downictwa socjalizmu w Polsce, struk 
tura akademii uwzględnia w komite­
tach przedstawicieli życia społeczno­
gospodarczego. 

PAN bezpośrednio podlega Prezy­
dium Rządu - jej prezes jest człon­
kiem Rady Ministrów. 

Do kompetencji PAN należy orga­
nizacja i zwoływanie Kongresów Na 
uki Polskiej. 
Członkami wydziałów mogą. być tyl 

ko członkowie PAN. Członkami komi 
tetów mogą być nie tylko członkowie 
PAN. 

J'oto: AC· n. „API'• 
Kilz;rniew - IJłollea MołdawsldeJ !RB 

Jan Koprowski Przyjaciel, spotkany nie~podzie­
wanie na ulicy Dworcowej w 
Zielonej Górze, powiedział do 

mnie: - Szkoda, żeś nie widział na­
szego miasta wi-0sną, albo latem. Zo­
baczyłbyś_ ile tu zieleni. LIST Z ZIELONEJ GÓRY 

„ziemia zapomniana przez ludzi". 
Jakże niesłusznie. Nie zapomniana 
przez ludzi, lecz wprost ·przeciwnie: 
zaludniona nimi, ludźmi pracy, któ­
r7y w trudzie dnia powszedniego od 
budowują wojenne zniszczenia. 

Do stolicy Ziemi Lubuskiej p1·zy­
byłem w grudniu, akurat w chwili, 
gdy sypał biały puszysty śnieg. Ale 
wyobrażam sobie, jak musi ona wy­
glądać"na wiosnę. Nie darmo nazywa 
się porzecież Zielona Góra. Na pewno 
w kwietniu i maju mieszkańcy prze-. . . Bo poza -'•tolicą Zieloną Górą 
zywaJą tutaJ prawdziwą inwazję zie Ziemia Lubuska doznała dotkliwych 
leni. 

zniszczeń . Wszystkie większe miRsta, 
Ano cóż - przyjedziemy kiedyś, a nawet miasteczka i niektóre wsie 

zobaczymy, poradujemy serce i oczy. padły ofiarą przetaczającej się tędy 
Tymczasem zima. Drzewa stoją nie wojny. Piękne miasto Gorzów, .l'vlię­
ruchome z obnażonymi gałęziami. dzyrzecz, Skwierczyna, N owa Sól i 
śnieg skrzypi pod stopami jak pod inne przypominają wygasłymi oczo­
kołami wozu. Ludzie śpieszą po za- dołami wielu swoich domów, że woj­
kupy jako że święta i Nowy Rok za na nie jest zabawa. Toteż może ni­
pasem. gdzie nie odczuwa· się tak silnie idei 

Zielona Góra przeżyła ostatnią woj walki o pokój, jak właśnie tutaj. 
nę wyjątkowo szczęśliwie. Ani jeden Społecze11stwo rozumie, że tylko mię 
dom nie padł jej ofiarą. Tote:7. gdy dzynarodowa solidarność ludzi pracy 
w połowie bieżącego roku utwcrzono zagwarantuje światu życie bez wc­
nowe województwo, w którego skład jen. że tylko ta solidarność i twarda 
weszła Ziemia Lubuska, należąca wola walki o szczęście człowieka, po­
przed tym do województwa poznań- łoży kres krwawym planom zaocea­
skiego i kilka powiatów dolnoślą.skich nicznych piratów. 
- na s!edzibę "'.ojewó~zką przez.na- I w Zielonej Górze i na terenie wo 
czono Zieloną Gorę. Miasto przezyło jewództwa zielonog.ór:;:kiego wre ży­
awan~ społeczn~._ Za:zęło. mu ~r~y-1' cie i praca - te najbardziej cha­
bywac. 1~stytucJ1 1 mi.eszkan~ow. rakterystyczne zjawiska w krajach 
Obecme hczy tych ostatnich bhsko pokojowych. To poczucie dobrze speł 
4.0 tys. nionego obowiązku, obowiązku co-

Zielona Góra, znana przeważnie w dziennej pracy i;ia rzecz socjalistycz 
całym kraju ze znakomitych win nego budownictwa, stwarza warunki 
(winnic jest w okolicy kilka), posia- ~n~·zyjające rozwojowi twórczej my­
da również przemysł, podobnie zresz śli. 
tą jak i cała Ziemia Lubuska. 

Weźmy dla przykła<lu Rogoziniec 
Powojenni turyści zjeżdżający tu - małą osadę. położoną w pobliżu du 

na kilka dni ukuli powiedzenie, że to l żego sosnowego lasu w powiecie 

skwierzyńskim. Istnieje tu liceum le 
śnę I stopnia, w którym uczy się nie 
tylko młodzież miejscowa i okolicz­
na, ale również młodzież z terenu ca­
łej Polski: Gdańska, Grudziądza, Je 
leniej Góry i Krakowa. Młodzież 
entuzjastyczna, pełna zapału, dla któ 
rej nauka i praca to podstawowe ele 
menty życia. Wielu wśród nich 
ZMP-owców, czynnych, wszedzie cbec 
nych, zawsze pierwszych w każdej 
akcji. Rozmawiałem z nimi. Cały wie 
czór spędziliśmy razem Mówiło się o 
wszystkim: o tym, co się dzieje w 
Rogozif1cu i co w Łodzi, o literaturze 
polskiej i radzieckiej, o Korei i Viet­
namie. Wszystko to rzeczy pozornie 
nie mające ze sobą nic wspólnego, 
a w istocie głęboko ze sobą powiąza­
ne, tworzące jedną całość 

Oto przyszła kadra leśników, któ­
ra wzbogaci i zagospodaruje nasze 
lasy. Jeclen z uczniów zdradził się ze 
swoimi pragnieniami: chce być pi­
sarzem. Ale jakim pisarzem? A właś 
nie piszącym o lesie, o gospodarce i 
pracy leśnej, o czym nikt z naszych 
pisarzy nie pisze ani nowel. ani po­
wieści, ani nawet wierszy, Chcę po­
znać to wszystko - powiedział -
aby później w utworach dać śwfadec 
two prawdzie czasu, której wymaga 
od piszącego realizm socjalistyczny. 

Taka jest nasza nowa młodzież. 
Młodzież robotniczo-chłopska, świa­
doma czasu i epoki, w które.i żyje. 
Takich obrazów cieszących mógłbym 
przytoczyć wiele. 

woła głosem poległych milionów? 
Jak tragiczna w tym głosie jest noc, 
gdy przekroczy próg pustego domu? 

- Nigdy więcej - to umarłych krzyk. 
niepisany testament wieków 
w Waszyngtonie nie zawołał nikt: 
Mordujesz brata, człowieku! 

* ** 
Witlnym I niewolnym ta pleśń 
pełna wiary, miłości 1 nadziel, 
zasłyszana w dzieciństwie gdzieś 
mote w Polsce, a mote w Korei. 

O czym one świadczą? że rewo­
lucja społeczna i kulturalna przeo­
rała cały nasz kraj. że dotarła do 
każdej . najmniejszej nawet wioski. 
Wszędzie te same sprawy i te same 
problemy. Nie ma podziału na miasto 
i wieś, na stolicę i prowincję. I w 
Warszawie i w Zielonej Górze i w 
Rogozińcu realizuje się Plan 6-letni, 
walczy o pokój, rozwija współza­
wodnictwo pracy. Wszędzie wyrasta­
ją nowi ludzie, zdolni dokonywać rze 
czy słusznych i wielkich. 

Ten list z Zielonej Góry byłby nie 
pełny, gdybym nie wspomniał w nim 
o dzieciach, tej naszej nadziei świa­
ta, które chodzą uśmiechnięte, szczę 
śliwe z paczuszkami pod pachą. Dźwi 
gają w nich zabawki, książki z obraz 
kami, pomarańcze. Pełno na ulicach 
szczebiotu. Sypie się on na trotuar i 
ginie w podwórzach i domach. Nie 
można się nie wzruszyć widząc tyle 
uśmiechniętych twarzy. Serce czło­
wiekowi rośnie i radość zalewa taka, 
że samemu chciałoby się pobiec pę­
dem i cieszyć się wraz z nimi każdym 
drobiazgiem. 

I znowu ta pewność, że tak jest w 
całym kraju. że cieszą się dzieci Kra 
kowa, Łowicza, Łodzi i Sobieszowa. 

Chodziłem po Zielonej Górze, my­
ślałem o tych naszych dzieciach i my 
ślałem również o dziecich zniszczonej 
barbarzyńsko Korei, o dzieciarh wal 
czącego Vietnamu, którym rlziś jesz­
cze ciężko, ale jutro, ale już wkrótce 
i one cieszyć się będą, śpiewać i szcze 
biotać. 

Zbliża się dzień zwycięstwa ludu 
nad gwałtem i przemocą. Tego dnia 
nic nie jest w stanie powstrzymać. 
Przy.idzie tak, jak przychodzi pierw­
szy dziecięcy uśmiech. 
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Nauczyciele też si~ uczą 
il Ośrodki branżowe DOSZ-u 
li Pracuje już 11 sekcji przedmiotowych 
• Dwa nowe pisma dla nauczycieli 
• Plan - podstawą całorocznej nauki 

Właśnie kończy się drugi etap szko 
lenia ideologicznego, prowadzonego 
przez ZNP. Nauczycielstwo szkół za 
wodowych zdaje egzaminy kolokwialne 
z zakresu nauki o państwie, kwestii 
naródowej, zagadnień sojuszu tobot­
niczo-chłopskiego i pedagogiki socj a 
listycznej. Na terenie woj. łódzkiego 
akcja kolokwialna już się skończyła, 
~ w Lodzi - ostatnie szkoły zawo­
dowe odbywają drugie już w br. ko­
lokwia samokształceniowe. Dziękrr te 
mu szkoleniu wzrasta poziom wyro­
bienia ideologicznego i zawodowego 
wśród naszego nauczycielstwa. 

branżowe. Powstaną wię~ ośrodki 
branżowe dla szkół mechanicznych, 
elektrycznych, włókienniczych, odzie­
żowych, handlowych i przedmiotów 
ogólnokształcących. Te typy szkół 
są na naszym terenie licznie repre­
zentowane, a ilość ośrodków branżo­
wych uzależniona jest od ilości typów 
szkół. 

W ramach ośrodków branżowich 
zorganizowane są odpowiednie sekcje 
przedmiotowe. Kierownik takiej sek­
cji, dobry pedagog-marksista, hospi 
tuje w zakresie swojej specjalności 
nauczycieli, organizuje zespoły przed 
miotowe w grupach od 5-10 nauczy­
cieli jednej lub kilku szkół1 odbywa 
konferencje i narady robocze z wy­
kładowcami danego przedmiotu. I tak 
do bardzo ciekawych należała konfe­
rencja nauczycieli szkół elektrycz­
nych G1ra2 t echnologii metali, podczas 
której nauczyciele zwiedzili fabrykę 
obrabiarek im. Strzelczyka w Łodzi. 

Ilość sekcji przedmiotowych wD.O. 
S.Z. stale wzrasta. Ostatnio powstała 
sekcja przedmiotowa ekonomii poli­
tycznej, technologii chemicznych, or­
ł?;aniz~cji i techniki ha~dlu oraz na­
uki o Polsce i świecie współczesnym. 
Obecnie działa już ogółem 11 sekcji 
przedmiotowych. 

Sekcje przedmiotowe powstają przy 
szkołach wzorowych, gromadzą w pra 
cowniach przykładowych pomoce, 
książki i czasopisma fachowe, upow 

szechniają znajomość zasad pedagogi 
ki socjalistycznej, dają możność upo 
wszechnienia doświadczeń dobrych na 
uczycieli. Działalnością swą obejmu­
ją wszystkich nauczycieli okręgu. 

Z dniam 1 stycznia 1951 1-. Cen­
tralny Urząd Szkolenia Zawodowego 
będzie wydawał 2 pisma metodyczne 
dla nauczycieli szkół zawodowych. 
Jedno pi&mo służyć będzie nauczycie 
łom szkół o kierunku technicznym, 
drugie przeznaczone jest dla nauczy 
c:eli ST.kół adminis•tracyjno-gospodar 
czych. Wymienione pisma mają za 
zadanie uzewnętirzn:ić pracę ośrodków 
kształcenia i doskonalenia kadr i 
sekcji przedmiotowych, upowszechnić 
przodujące doświadczenia nauczycie­
li i pomóc nauczycielom w realizowa­
niu nauczania w opa1·ciu o zasady 
marksizmu-leninizmu. 

Należycie zorganizowane sekcje 
przedmiotowe pozwolą na prz<!prowa 
dzenie długofalowej akcji samokształ 
cenia indywidualnego. W myśl sta­
tutów i rozporządzeń CUSZ, każdy 
nauczyciel jest obowiązany do opra­
cowania rocznego planu swego samo­
kształcenia, który ma obejmować pra 
te nad poznaniem odpowiednich mo­
nografii, opracowaniem pewnych za­
gadnień z zakresu metodyki i dy­
daktyki, przygotowaniem się do egza 
minów uproszczonych, prowadzeniem 
prac badawczych i doświadczeń dy­
daktycznych. Kontrola nad terminem 
wykonania planu samokształcenia 
spoczywać będzie w rękach dyrekto­
ra szkoły i kierownika sekcji przed­
miotowej. W ten sposób ośrodki dy­
daktyczno-naukowe i sekcje przed­
miotowe staną się ważnym czynni­
kiem podniesienia poziomu nauczania 
w szkole, a tym samym poziomu szko 
ły. 

Stanisław !Jendkowski 

Te osiągnięcia są jednak niewspół 
miern~ z szybkim rozwojem i olbrzy 
mimi potrzebami naszego szkolnictwa 
zawodowego, do którego napłynęło 
dużo ·i1nżynieTÓW, techników maj­
strów, nauczycieli szkół podstawo­
wych itp. Nauczyciele ci, dobl·zy czę 
stokroć fachowcy z przemysłu, potrze 
bują prze.~·zkolenfa pedagogicznego. 
Inni, kończący studia przed wojną, 
w związku z wprowadzeniem znacz­
nie węższej specjalizacji, mają dziś 
często duże braki. Uczyli się bowiem 
w warunkach zacofanej techniki Pol­
Sk\ przedwrześniowej , czy nawet c.k. 
monarchii. Dziś, po zasadniczych 
zmianach programów w naszych szko 
łach zawodowych, muszą się dokształ 
eić, nie tylko ideologicznie, lecz i za­
wodowo. Braki bowiem, jakie posia­
dają, uniemożliwiają wielu nauczy­
cielom wychowanie młodzieży w du­
chu socjalistycznym, uniemożliwiają 
należyte prowadzenie wykładów w 
duchu marksizmu-leninizmu. 
Jedną ze stałych form systematycz 

nego podnoszenia kwalifikacji zawo­
d owych nauczycieli są ośrodki dydak 
tyczno-naukowe. Zadaniem ich jest 
dopomóc nauczycielowi do opanowa­
nia przedmiotu przez niego wykłada­
negt\ w oparciu o zasady marksizmu. 
Pomagają mu i wskazują najwłaściw 
sze metody przekazywania wiedzy 
111łodzieży, pomagają mu w pracy wy 
chowawczej. 

7000 słuchaczy Wszechnicy Radiowej 

Dyrekcja 'Okręgowa Szkolenia Za­
wodowego organizuje także ośrodki 

Dnia 18 bm. odbyło się zebranie 
Wojewódzkiej Komisji W~zechnicy Ra 
diowej z następującym porząd'kiem 
dziennym: „Wyniki z akcji zgłoszeń 
do kół samokształceniowych Wszech­
nicy Radiowej" - referat kierownicz 

Zakłady odzieżowe 
UJqhonalq plan 

Z zakładów odzieżowych, podlegają 
---------------- cych Centralnemu Zarządowi Pn:emy 

Na dzień dobry - -
słu Odzieżowego w dalszym ciągu nad 
chodzą meldunki o przedterminowym 
wykonaniu planu produkcyjnego za 
!l'Ok 1950. fJ leharza 
Chlubną listę zakładów, które wyko 

Na pańskie cierpienia najsku- nały przedterminowo plan, powiększy 
teczniej zrobi panu szkła.oka ciepłej ły Pabianickie ZPO, Krakowskie ZPO 
wody co dzień z rana. (wy'konanie 11.12 rb.) oraz Pomor­

- Ależ, panie doktorze, od wielu skie ZPO. 
miesięcy stosuję się do tego polece- Sukcesy te osiągnięto dzięki pełnej 

ki Wszechnicy Radiowej ob. M. Hes­
senowej, „Sprawozdanie z egzami­
nów Wszechnicy Radiowej za rok 
szkolny 1949-50" - ob. M. Krawczyk, 
dyskusja nad referatami. 

Jak sit okazało w województwie 
łódzkim i w Lodzi i:głosiło się 6.010 
osób do kół samokształceniowych 
Wszechnicy Radiowej i 1.060 osób na 
słuchaczy indywidualnych. Razem 
7.078 osób. W 70 proc. słuchaczami 
Wszechnicy Radiowej są robotnicy i 
chłopi. 

Wrocław otrzymał 
noUJq teatr 

We Wroclawiu odbyło się uroczy­
ste otwarcie Teatru Polskiego, odbu­
dowanego ze składek społeczeństwa 

na SFOS. 

LilłtJ ao 'Ąe~Mt.cli 

O nowy słownik 
Brak jest w sprzedaży słownika 

wyrazów obcych. Słownik taki po­
trzebny jest k11żdemu, kto cokolwiek 
czyta lub studiuje, szczególnie zaś 
tym, którzy uczą się korespondencyj 
nie. 

Podobno można jeszcze gdzieś w 
antykwariatach dostać przedwojenny 
słownik Arcta, lecz słownik ten na­
leżałoby na nowo przetłumaczyć, gdyż 
interpretacja słów jest w nim typo­
wo idealistyczna i przystosowana do 
epoki kapitalistycznej. 

Wobec tego proponowałbym, aby 
któraś z instytucji wydawniczych za­
interesowała się wydaniem nowego 
słownika wyrazów obcych. Jeśli jest 
to niemożliwe do zrobienia w najbliż 
szym czasie, możnaby pomyśleć o sy­
stematycznym wypuszczaniu zeszy­
t ów lub broszur, w których znajdowa 
łyby się wyjaśnienia słów obcych, naj 
częściej obecnie używanych. 

Jeszcze jedna sprawa. W gazetach 
i w ogóle w pismach obce słowa 
(nazwisko lub nazwa) pisze się we­
dług pisowni danego języka, nato­
miast brak jest wyjaśnienia jak da­
ne słowo należy wymawiać. Taki jest 

, 
wyraz o w obcych 
tego skutek, że po przeczytaniu ga­
zety i wysłuchaniu dziennika radio­
wego można uważać , że Churchill a 
Czerczil to dwie osoby, chociaż jedno 
i to samo o nich si ę słyszy. 

Proponuję więc, aby w pismach na 
szych obok słowa napisanego według 
pisowni obcej wyjaśniano, jak należy 
czytać to słowo. Będzie to wielkim 
udogodnieniem dla ludzi, którzy chcą 
czytać, a nie mogli w przeszłości zdo 
być odpowiednieg o wykształcenia. 

świątek Bolesław 

OD REDAKCJI: Nowe zredagowa 
nie i wydanie słownika wyrazów ob­
cych jest konieczne i myślimy, że in­
stytucja zajmująca się planowaniem 
wydawnictw zainteresuje się uwaga­
mi naszego czytelni:ka. Gorzej nato­
miast sprawa przedstawia się z wy­
jaśnieniem, jak należy czytać obce 
słowo. W wydawnictwach książko­
wych i czasopismach można by to zre 
nlizować ,ale w gazetach ze względu 
na brak miej sca i sam charakter 
pism codziennych (wybitnie informa­
cyjny) nie da się tego przeprowa­
dzić. 

Drzwi w nowych tramwajach 
W tramwajach nowego typu nie za­

myka się dnw!. Można by myśle~, że 
utarł sle taki zwyczaj_ lub te jest to 
wynikiem zaniedbania. Swiadkowie gor 
szącej sceny, jaka się rozegrała dnia 
30.11 br. w jednym z takich wozów, 
przekonali się jednak, że jest zupełnie 
inaczej. 

Do tramwaju linii 'f, około godziny 
19.30 wsiadło przy zbiegu ulicy żwirki 
z Piotrlrnwską dwoje ludzi z pięciolet­
nim dzieckiem. Tramwaj nie był bynaj­
mniej przepełniony, nie wszystkie sie­
dzące miejsca były zaJE;te. Dziecko było 
wątłe, najwidoczniej chorowite. W tram 
waju panował straszliwy przeciąg, ojciec 
próbował zasłonić dziecko sobą; później 
doszedł do wniosku, że skoro w tramwa 
ju znajdują się drzwi ,to można je zam 
knąć. Podszedł do drzwi 1 zasunął je. 
Zdziwienie jego graniczyło z osłupie­
niem, gdy konduktorka kategorycznie 
stwierdziła, że drzwi nie wolno zamy­
kać, bo „pasaterowle chcieli pobić mo­
torniczego" z tego właśnie powodu. Za­
skoczony ojciec zaczął tłumaczyć nielo­
!(iczność takiego stanowiska wobec chło 
dów, jakie panują w obecnej porze: wska 
zywał na dziecko ,11 widząc kamienn21 
obojętność konduktorki i jej aroganckie 

Instytucie wvlałnla)ą 
BILETY KUPOWAC W POCIĄGU 

zachowanie, popadł w wyraźne zdener­
wowanie. 

W pewnym momencie zbliżył się po­
nownie do drzwi 1 usiłował je zamknąć, 
twierdząc, że jako pasażer ma do tego 
prawo. Tu spotkał się z energicznym 
sprzeciwem motorniczego., lctóry oświad 
czył_ że on przy zamkniętych drzwiach 
nie pojedzie. Zarówno on, jak i wspom­
niana konduktorka zaczęli teraz powo­
ływać slę na jakieś zarządzenie dy rek­
cjJ, mbrn.ntl.ające z,amyklanle ch"zwi w no­
wych wozach, a pasażerowi stawia jace­
mu słuszne żądanie, ojcu chorowitego 
dziecka, zagrozili in terwencją milicji. 
JVllmo zg-0dnej opinii innych pasażerów, 
musiał on ze swego słusznego żądania 
zrezygnować. Drzwi zostały otwarte. Nie 
wiadomemu paragrafowi stało się za­
dość. 

Proszę o odpowiedź czy naprawdę i dla 
czego nie wolno zamykać drzwi w tram 
waju. Ze wzgledu na panujące chłody, 
wzrastajace z każdym dniem, sprawa 
jest ważna i paląca. 

Br. Chęciński 

OD REDAKCJI: Pytanie czytelnika 
kierujemy pod adresem MZK. 

Odnośnie poczekalni na w. w. przy­
stanku, Dyrekcja wyjaśni a. że sprawa 
ta w najbliższym czasie bedz!e uregulo­
wana. Po komisyjnym przejęciu budyn­
ku pn:ez odnośne czynniki, poczekalni& 
zostanie oddana do użytku pasażerów. 

W odpowiedzi na notatkę prasowa pt.~ 
„Bratoszewice bez kasy biletowej PKP" 
zamieszczoną w „Dzlenniku Łódzkim" s 
dnia 9.9 50 r. DOK w Łodzi wyjaśnia, że 
Bratoszewice są przystankiem o małej 
frekwencji podróżnych, tak, że nie ma 
podstaw dla uruchomienia tam kasy bi- PRZYSTANKU PRZY UL. JAKUBA 
letowej. Konduktorzy ,którzy obsługują NIE BĘDZIE 
pociągi, zatrzymujące się w Bratoszewi-
cach, są obowiązani sprzedawa·ć bilety W odpowiedzi na artykuł pt. „O takim 
w poc;ągu bez żadnych trudności i do- nawet nie marzyliśmy" („Dz. Ł." z dni11 
płat tym pasażerom ,którzy wsiedli do 11 bm.) Prezydium RN wyjaśnia , że nie­
pociągu na omawianym przystanku. stety nie można uczynić zadość życze­

z uwagi na to, że korespondent nie niom mieszkańców bloku nr 10 przy ul. 
wskazal bliższych danych . jak daty, nr Jakuba, pragnących urządzen ia przy­
pociagu lub numeru konduktora. Dy- stanku tramwajowego u zbiegu ul. Ja­
rekcja nie ma możliwości stwierdzić, czy kuba 1 Franciszkańsk iej. Odległość od 
zarzuty wysunię te przez niego są slusz- tego miejsca do najbliższego _przystanku 
ne, a tym samym i wykryć winnych . przy ul. Wo?ska Polskie!(o wynosi bo­
zwłaszcza , że trasę tę obsluguja druży- wiem zaledwie niecałe 225 m. 
ny konduktorskie różnych stacji. Drug21 przyczyną, która unieme.ill=iriłl 

· - I nic panu nie pomaga? brycznych i wyaiłkowi przodowników 
nia. !poświęcenia i oddania pracy załóg fa- Po części oficjalnej odbyla się pra- Niemniej jednak dla przypomnienia spełnienie życzeń mieszkańców bloku 

drużynom konduktorskim wydano do· 1jest to, te w niedalekiej przyszłości, po 
premiera sztuki Jana Rojew&kiego,,datkowe zarządzenie, dotycz11ce obsługi ukończeniu budowy węz!a: Franciszkań-- A nic, bo moja żona nazywa tę buduj,cych PolSkę Socjalistycznlł i oasażerów z przystanków osobowych, ska-Północna, wypadnie ustalić przy-

wodę kawą. utrwalających pok6j. 

A. KOPTIAJEWA (64) 

Miłoit doktora 

łrżanowa Tłumac::syłcz 
Z o ft a Łapicka 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
- Bo to nowa gałąź wiedzy - rzekł poważnie Iwan, ale 

dodał, pełen rozmarzema: - To jem, można powiedzieć, wyż­
szy stopień chirurgi.!i: opell'acje systemu nerwowego„ Mnie 
G~obiśeie interesują ogromnie operacje obwodowego i wege­
tatyvmego systemu nerwowego. Dotychczas zajmowano się 
tym niewiele, a będzie tio dZJiedzina bardzo potrzebna na wy­
padek wojny. Następna wojna będzie chyba straszna praw-
da? ' 

- Myślę, że tak - odrzekł Platon zamyślony. - Jeślli na­
wet między sobą tak się btją (nadawano przez racLio, że w 
dn:iJu wczoirajszym N~emcy stirącili w walce powietrznej 147 
angielskich samolotów), to gdy napadną na nas, bój będzie 
na śmierć i życ:e. - Logunow zamilkł na chwilę, - A więc 
wasz;a neurochirurgia to zupełnie młoda nauka? P!"zedtem 
nigdy o niej nie słyszg!em. 

- Ma dopier0 około p;iętnaście Ja,t, Nawet bardm młoda. 
· - Kto to jest taki młody? - zapytał nagle z ciemnośsi 
dziewczęcy głos. 

- Kto? Rozprawiamy sobie z panem Platonem o neuro­
chirurg1Q - odpowiedział doktór rzucając serdeczne spojrze­
nie na podchodzącą Warwa!l'ę, 

- A tyś pewno my3lała, że rozmawiamy o dziewczętach? 
- zażartował Łogunow - i nawet w ciemności \Vidać było, 
jak zmiękła i rozpromienifa s i ę jego męska twarz. 

- Nie, nie myślałam - rzekła Warwaira łapiąc powietrze, 
jak po szybkim biegu. - Po proE•tu szłam i usłyszałam.„ że 

· rozmawiacie. Wracam z pos~edzenia - wyjaśniła patrząc na 
Lagunowa. Zapraszano mnie dzisiaj na tańce. ale nie 
miałam czasu. 

- Dokąd cię zapras.zaino? - spytał szybk<> Arżanow, 
- Do Pawy. 

ł DZIENNIK ŁÓDZKI nr 356 (19'18) 

„ Tysiąc walecznych", nieobsadzonych personelem. stanek przy wymienionym węźle. 

- A dlaczego nie idziesz? Tam teraz naj1lepsza zabawa -
rzekł doktor z gorzką iironiLą. 

- Tak sobie .. Chociaż nie, nie tak sobie! - rzekła Wer­
wara wrowo. - Nie lubię Pawy. Stykam się z nią przy J>Ta­
cy w klubie, ona tam, oo prawda, dużo pomaga, ale jej nie 
lubię, Robi wszystko tylko po to, żeby się zabawić. „Dziecko 
ta~gi!" - przedrzeźniała Pawę. - Nie chcę żeby patrzyli na 
mnie jak n.a j.aki.eś dz.iwadfo. Ach, dziewczyna-Jakutka czyta 
Flaubert.a. On.a uważa, że jest w tym coś nadzwyczajnego! 
Prziecieź mój naród to p0trafi! Nie jesteśmy winni temu, że 
tak długo żyliśmy w straszliwie ciężkich warunkach! - rzek­
ła Warwara pełna nerwowego podniecenia, zatrzymując się 
Da środku ulicy i zatrzymując tym samym obn mężczym, -
Wie pan, doktorze, za oo pana tak lubią słuchacze i pacjen­
ci?„ - splotła palce u rąk aż zatrzes.z.czały stawy i rzekła 
namiętnie pa1.rząc w górę na wywkiego doktoira: - Za to, 
że pan ·wszystko robi nie dla siebie, Il!awet nde dla nauki, 
lecz dla ludzi, nie czyrJąc między nimq różnicy, wszystko pa­
nu jedno czy ktoś ma .9kośne oczy, czy też oforągłe.„ 

- To wielki gTzech, Wariusza - rzekł doktor - chwalić 
swego przełożonego w jego ob<ecności. - Przykro mi jest po­
prostu, gdy„. Wszyscy prncujemy przecież jednakowo. Nauka 
posuwa si.ę naprzód p!l'zy pomocy ludz.i i dla ludzi. A jeżeli 
Pawa uważa inaczej, to ntl.c w tym d2'Jiwn.eg-0: ona przecież 
nic nie robi. 

- Muszę jeszcze wstąpić do naszych słuchaczy kursów w 
sprawie komsomolskiego zebrania - rzekła WaQ"Wara do 
Łogunowa. gdy zostal~ sami. 

:- Odprowadzę cię - zapropooował Platon. 
- Nie trzeba, to blillii.utko - odpowiedwział.a del:ikaitinie 

i wymijająco. - A jeśli zatrzymam się tam dłużej, odp-rowa­
dzą mnie koledzy. 

„To jeszcze naprawdę dziecko·• - pomyślał Łogunow, ale 
przypomniał sobie na·tychmiast spojrzenie kochającej kobie­
ty_ którym dopiero co obrzucił"! doktora Arżanowa, jej na­
miętny głos.„ i całe jej oddanie s i ę. Łogunow wiedział, że 
Pawa odnosi się na swój sposób dobrze do Warii. To 2lnaczy. 
że ta wrogość podyktowana je.sit czymś innym. nie tylko jej 
eg()istyczną lekkomyślnością, Ta namiętna wrogość WY\VOła­
na jes•t racz.ej niedobryrr. stosunkiem Pawy do Arżanowa. 

„Czy rzeczywiście, czy naprawdę go pokochała? - usiło­
wał odgadnąć Łogunow - Chociaż, dlaczego niie miałaby go 
pokochać? Główną rolę odgrywa idealizacja, która jest ce­
chą mł-0dości, uczucie wdz.ięczności. zachwytu ... Przecież dla 
niej i dla wszystkich słuchaczy kursów jest pięknym przy­
kładem, godnym naśladowaniia!" 

- D:>branoc, Piatonie! panie Platonie! 
- Dobranoc.. - Logunow drgnął, uścisnął wyciągniętą 

dłoń i zatrzymał ją w swej ręce: - Przedtem inaczej się do 
mnie xwracałaśl 

- Tak? - powiedi!:Uała pytająco, part:rząc na niiego przy­
jaźnie. - Texaz nowe .9tanowi6ko obowiązuje„ . 

- Słuchaj - rzekł Platon i zamiHd, brakło mu sil, by 
przezwyciężyć wzbierające w nim uczuci.a, głos odmawiał mu 
posłuszeństwa. 

- Słucham - odpowiedz!e.ła Warwara, pełna powagi. 
- Powiedz, czy niie jest ci nigdy smutno samej?„ 
- Bardro rzadko bywam sama - zaprzeczyła. 
- No tak, ale niekiedy człowiek czuje się samotny nawet 

wśród ludzi. 
- Nie, mnie to się me zdarza. Gdy jestem wśród otacmj!\-

cych mnie lucm, jest mi radośnie d ciepło. · 
- Ale o kimś myśll,s.z na pewno więCEj ndż o innych. 
- Możliwe - od.rzekła Wa.rwara po chwil.i milczenia, ale 

twal!'z jej zajaśniała promiennie. 
- Klim jest ten... szczęś1iwy? 
- Czy to nie wszystko jedn0? .. - rzekła wyzywająco. 

Jego bynajmniej nie uszczęśliwia fakt. że o nim myślę 
dodała naiwnie i smutno. 
Łogunow ścinął mocno jej rączkę, spoczywającą w jego 

szerokiej dłoni. Zupełnie tak, jakby chciał zadać WaQ"Warze 
ból, który ona zadawała jemu. Wiedziała przecież doskooale,· 
że on, Łogun()w. byłby uszczęśliwiony ... Ale twarz Warwary 
ani drgnęła i Łogunow przypomniał rnbie ów wiEczór, gdy 
umyślnie wbiła sobie igłę w rękę„. 

Rozwad wolno swą ·.9:ilną rękę. Dłoń Warwary leżała na 
niej jak zduszony ptaszek, malutki i ciepły. Ogairnęlo go 
straszliwe z;awstydzenie. Nachyliq się szybko i ucałował pa­
luszki ściśnięte jego szorstkim uścioskiem. 
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Stał patrząc WC!k\Z na drzwi, za którymi zniknęła Warwa­
ra. Na wargach czuł jeszcze d elikatne ciepło dziewczęcej dło­
ni. ugunow nigdy nikogo jeszcze nie całował w rękę i n ~e 
r02JUrrriiał, dlaczego inni tak postępują , Mimowolny poryw ser­
ca od~łon ił mu ukrytą rp:zikosz tego, jak uważał, ceremonial­
n<'go obrządku. Z wrażenft.iem pocałunku na ustach, pełen we­
wnętrznej g-0ryczy, brod.Zi~ po ulicach osiedla. Przepełniony 
był _ni.ew~owną czułością. Gdyby Wairwara przygarnęła si ę 
ufniie P.od ~ego mo?'-ie skrzydła, 2JI1alazłaby dla n iej tyle n.ie 
"!Y?Ow1ed2'llanych Jeszcze nigdy p!I'Zez ni.ego słów, cisnących 
SJę teraz na usta. Tyle by jej powiedi;iał. 

(D. c, n.) 



Doksfr~u na nariac:h 
W dniach 1-14 st ycznia 1951 ro­

ku Polsk,i Związek Bokserski orga­
rrizuje w Szklarskiej Porębje obóz 
kondycyjno-wypoczynkowy dla pię-

sciarzy . Na obóz t en powołani z.o­
stali następujący zawodnicy: 

Wi~cej opieki nad kołami sportowymi 
Z e ś ląska - Frydr ych, Bazarn.ik, 

Brzezii1sld, Kempa, Nowara, Krz.us, 
Pjetrzykowski, Drapała. 

Z Wroclawia - Kasperczak, Fa­
ska, Kaflowski, Kudłacik , Kula, Kru­
p i'ński , Sadowskii . 

Z K-rakowa - Pasławski i Rapacz. Poszczególne ZlI'zes-i:enria sportowe 
i kluby objęły protektorat i opiekę 
nad Ludowymi Zespołami Sportowy­
mi kołami sportowymi przy zakła­
dach pracy : szkolnymi kołami spor­
towymi. 

mym oi.ekawy. Tym problemem jest ·raczej wykorzystać akcję przyjęte­
zagadnienie opieki zirzeszeń epm-to- go protektoratu. W praktyce wyglą­
wych i klubów nad LZS'--ami i koła- dało to tak, że klub mający pod swo 
m i sportowymi. ją opieką to czy inne gimnazjum, 

Co zrobiono na tym odcinku? ewent szkołę korzysta z sali gimna-
Z licZinych korespondencji napły- stycznej , przeprowadmjąc w niej 

wających do nas można było stwier- treningi dla swoich wybirtnych spor­
dlić, że poszczególne organiclacje towców. 
sportowe posiadające silne podstawy Pisaliśmy o literaturze sportowej. 
organizacyjne dotychczas sta['ały się Mówi.li.śmy o braku instruktorów. 

Teraz chcemy zwrocie uwagę na je- . . 
szc:oo jeden fragment życia sporto- Z Waa-sza"".y. - ~uw„ Kubowicz, 
wego, który wymaga realizacji. Tym Stir~~· . Kwasmewski, Kaźmierc~a~, 
fragmentem jest właśnie opieka or- Pa_lmsk1, Cebulak Grzelak Gościan-
gani zacji nadrzędnych, organizacji ski. 
tych, które mają swoje oparcie o z Gdańska - Antkiewicz, Socze­
zreszenia sportowe i. piony. Te orga- wiński Chychła Krawczyk Glonka. 
nizacje muszą bezwzględn~e opieko- ' . ' . . ' 
dować się klubami i Ludowymi ze- Z Lubllina - Kukiier J. Matloch. 
społami Sportowymi, z Łodzi - Anielak, Szaliński, No-

Zobowiązania te nie zawsze i wszę 
dz;ie są wypdniane. Opieka nad ko­
łami sportowymi i LZS polegać 
powinna przede wszystkim nu do­
starczaniu nie tylko odpowiedniej iło 
ści sprzetu sport owego, ale również 
fachowych rad. 

-------------------------- gajsld, Wieczorek. 

W dzisiejszej strukturze sportu pol 
skiego LZS-y i Koła Sportowe przy 
zakładach pracy mają odgrywać za­
sadniczą rolę. 

Chcemy grać w tenisa w hali Z CzęS<tochowy - Drogosz. 

Z Poznania - Manelsk!i. 

Jeżeli krytykujemy przedwojenny 
ustrój spoa-tu polskiego, to tym sa­
mym mus'.my konsekwentnie wpro­
wadzać w życie nowe formy do kul­
tury fizycznej. Te zagadnienia wią­
żą się bezpośrednio ze zbliżeniem i 
bezpośrednim powiązaniem spm-tu 
miast ze sportem wsi. 
Pisaliśmy o konieC2Z1.ej potrzebie 

wydawania pisma sportowego prze-­
znaczonego dla LZS.ów. Dzi ś nasu­
wa 5ię nam problem nowy i tym sa-

Tak się złożyło . że tenisem w Łodzi 
najczulej i najbardziej troskliwie opie­
kuje się Ogniwo, mające do dyspozycji 
korty położone w Parku Poniatowskiego. 

Teraz jest martwy sezon, ale wiemy 
doąrze, że chc11c utrzymać się w dobrej 
formie przez cały czas sezonu letnleg1>, 
trzeba koniecznie zlm11 grać w tenisa w 
hall. 

Najlepszym tego przykładem jest tenis 
w Związku Radzieckim. Tam gra się 
przez okrągły rok. W zeszłym roku na­
si gracze jeździli do MoskwY i Lenin­
gradu 1 trenowali w halach. Nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, te w dutej 
mierze zawdzięczamy sukcesy osiągnię­
te przez naszych graczy temu, te wła-

-----------------· I śnie potrafili przedłużyć okres treningu. 

Bokserzy I Kroku 
na start 

W sobotę o godz. i7, a w niedzielę 31 
bm. o godz. 10 rano w hall Wimy od­
bywać się będą w dalszym ciągu elimi­
nacje Pierwszego Kroku Bokserskiego. 

W sobotę walczyć ma G>koło 80 zawod­
ników. W niedzielę zaś rozegrane zo­
gtaną spotkania ćwierćfinatowe. 
Połiinały i finały rozegrane zostaną 

6 i 7 stycznia. 

W Łodzi istnieją motliwości zorganlzo 
wania treningów tenisowych w hall. 
Ogniwo czyni już pewne kroki, by móc 
jale najprędlrej wyzinaczy ć teim~n I'07JPO' 
częcia tych treningów. Zaprawa odby­
wać się ma w sali przy Parku 3 Maja. 
zwolenników tenisa jest sporo. Treningi 
prowadzone w okresie zimowym powin­
ny więc cieszyć się wielkim powodze­
niem. Na sali znacznie łatwiej jest tre­
nerowi uczyć nowicjusza, a I wYlow!ć 
błędy u rutynowanego gracza. 

Apelujemy więc do Ogniwa, teby po­
starało się przyśpieszyć wYkończenle u­
rządzeń technicznych 1 żeby szybciej 
nadszedł dzień udostępnienia sali dla te­
nisistów. 

W zwi11zku z tym nasuwa 11lę oczywi­
ście konieczna potrzeba wYZnaczanla 

instruktora, czy trenera i podzielenia 
graczy na grupy, według stopnia zaawan 
sowan!a. Jesteśmy głęboko przekonani, 
że z chwilą uruchomienia sali Ogniwo 
dobrze rozplanuje tok pracy, by trenin­
g! odbywały się z jak największą korzy­
ścią dla grających. 

Zawodnicy mają przybyć 
Szklarskiej Poręby 31 b. m. 

lsakowa rywalizuje 
z Awdoniną 

do 

Ligowcy walczyli w Ozorkowie 
Rozpoczęty niedawno sezon łyłwłarsld 

przynl6sł jut wiele d1>brych wynlk6w, 
Naletą do nich m in.: czas uzyska.ny 
przez Serglejewa (Moskwa) na 500 m -
44,0 e>raz rezultaty PrGSzina na 5.000 m -
8:50,0 t na 300 m - 5:09,8. 

W Ozorkowie odbył się towarzyski 
mecz bokserski między ligowym zespo­
łem bokserów łódzkiego Ogniwa a miej 
scowYm Włókniarzem. Spotkanie to za­
kończyło się nieznacznym zwycięstwem 
łodzian 10 :6. 

Punkty dla Ogniwa zdobyli: Potocki, 
Strzelecki (remis), Organek, Perkowski 
(remis), Kaczmarek i Gampe walkowe­
rem. 

Punkty dla Włókniarza Ozorków zdo­
byli: Ciesielski (remis), Karpiński (re­
mis) Miksa i Ciołek. 

Drutyna l!gowa Ogniwa wzmocniona 
będzie na mecze ligowe, które rozpoczną 
się już 14 stycznia, nowymi siłami ! Je­
steśmy przekonani, że potrafi godnie 

repre~entować sport pięściarski Łodzi w 
tak poważnych spotkaniach jak drużyno 
we mistrzostwa Polski. 

Na lodowiska eh 
Hoshwv 

Mistrzyni świata lsalrnwa (Moskwa) o­
raz Awdonlna (Gorki) osiągnęły na 500 m 
jednakowy czas - 51,Z sek. O 1 sek lep­
szy wynik uzyskała w Swierdłowsku na 
tym dystaMle rekord7llstka ZSRR żuko• 

Podczas świąt rozpoczęły się w wa. 
Moskwie mistrzostwa miasta w ho- Dobre rezultaty uzyska11 na początku 
keju rosyjskiim i kanadyjskim, W sezonu również l młodzi łyżwiarze. Na 
zawodach uczestniczy 3.000 zawodni- zawodach w Moskwie młoda uczennica 
ków wchodzących W skład drużyn I Szdbakowa ustanowiła rekord juniorek 
wystawiooych przez wszystklile za:-ze- rad7Jlecklch w wieloboju łyżwiarskim, U• 
sren!ia sportowe stolicy Związku Ra- zyskując 171,433 pkt. Na tych samych za• 
d2'Ji.eckiiago. wodach p1>praw11a ona również 4 rekordy 
Drużyny uczesitn.liczące W zawo- Moskwy na różnych dystansach. w Swlcr 

dach podzielone zos1tały na 3 grupy, dłowsku Buchwałow przejechał dystans 
Boks w Tomaszowie Finały mistrzostw ZSRR w hokeju ~~~~e~zgrywają spotkania równo- 500m w 45,6 s_ek. __ 

I Pabianicach . . w pierwszym dmu zawoctów oct-
w nadchodzącą niedzielę 0 godz. 12 w Zakończyła się pierwsza faza roz- W Swierdłowsku pierwsze trzy były się spotkania na 15 lodowi- Cwietkow mistrzem 

szachowym Bułgarii 
Pabianicach o mistrzostwo „A" klasy grywek 0 mis-tniostwo Związku Ra- miejsca w rozgrywka-eh mjęły kolej- skach Moskwy. Do najciekawszych 
walczyć będzie ŁKS Włókniarz z miej- g:ier należały meeze na stadiionie scowym Włókniarzem, a w Tomaszowie dz;ieckdego w hokeju kanadyjskim. no drużyny: WWS Moskwa, CDKA ' . 

Ó Ó · d 12 t . . Dynamo między gospoda~mi i dru sp jnia r wmet o go z. rozegra spo Roz'""""ki odbywały ...;,.. w dwóch Moskwa 1 Dynamo Len:mgrad w . kanie z łódzkim Ogniwem. ,,,.„" """' _, . • zyną rezerw pra~y. 
w meczach tych zapewne drużyny grupach w Swlierdłowsku i Czela- Czelabmsku zaś czołowe miejsca u- W hokeju !roSyj&kńm zwyciężyło 

W rozgrywkach szachowych o mi· 
strzostwo Bułgarii na rok bieżący 
uczestn.kzyło 15 najlepszych szachi­
stów k1raju. Tytuł mistrzowski po­
nownlie zdobył Cwietkow, uzyskując 

łódzkie postarają się wYStąpić w motii- · D 5 O hok k d · wie najsilniejszych składach wypróbo- bińsku przy c:11ym w kaidej g.rupie zyskały Dynamo i Skrzydła SOWlle- ynamo : , mecz eja ana YJ-
~Jcąhc. jednocześnie zawodników ligo- /stańo,;.ało 6 <kużyn. tów Mogkwa Oil'az Lerungradzki. Dom skie~o natomi.ast wygrali goście 2:1. 
", Mistrz:ostwa Moskwy w hokeju 

GDZIE I JAK MOŻNA ZAMA WIAĆ 
»DZIENNIK ŁODZKI« 

Chcesz mieć stalą dostawę pism - wpłacaj re~larnie prenu­
meratę. 

Prenumeratę pocztową tzw. zleconą - miesięcznie zł 4.05 
do dnia 20 każdego miesiąca przyjmują na miesiąc następny wszy­
stkie Urzędy i Agencje Pocztowe oraz listonosze wiej!ley. Przy tym 
rodzaju prenumeraty nie wypełnia zamawiający żadnych druków, 
wszystko wykonuje poC7Jta. 

Prenumeratę Pocztową - Opaskową zamawia się do dnia 20 
każdego miesiąca na miesiąc następny - wpłacając u 4.05 na 
konto P. K. O. VII-567 P. P . K. „RUCH" Oddział w Łodzi. 

Prenumeratę z odbiorem na miejscu - miesięcznie zł 4.05 
przyjmują do dnia 25 każdego ~esiąca. na 11?-iesiąc następny: 
Bioco Prenumeraty P . P. K. „RUCH ' Łódz. ul. Piotrkowska nr 61, 
telefon 180-74 oraz rozdzielnie P. P. K. ,,RUCH" w następujących 
miastach powiatowych: Pabianice, Piotrków, Radomsko, Zduńska 
Wola, Tomaszów Mazowiecki. Skierruewice. 

Prenumerata „Dziennika Łódzkiego„ wynosi: miesięcznie 4.05 
złotych; kwartal11!ie 12.15 złotych; półrocznie 24.30 złotych. 

PAMIĘTAJ O TYM, ŻE PRENUMERATA TO NAJKORZYSTNIEJ­
SZA DLA CZYTELNIKÓW FORMA NABYWANIA GAZET. 

Pracownicy poszukiwani: 
Starszy księgowy samodzi"lny potrzebny(a) 

od dni.a 1 stycznia 1951, pensja ryczałt w / g 
umowy, Zgłoszenia osobiste: Łódź, Wołowa 25. 
Sp. „Armatura'•. 

Głównego księgowego zaitrudni zaraz „Spól­
nota Pracy" ul. Traugutta 4. Zgłoszenia oso­
biste przyjmuje Dział Kadr. (K. 833) 

Od 1. 1. 1951 r. zaangażujemy ł księgowych 
lub starszych księgowych, referentów ze zna­
jomośoią korespondencji handlowej. Zgłosze­
nia osobiste z podaniem i życLorysem do Cent­
ralnego Biura Łożysk Toczmych „Cebiloz" 
Warszawa, Krakowslde Przedmieście 49/50 
Dział Personalny. (K. 838> 

Główneiro księgowego, starszero księgowego, 
fachowców z branży aparatów elektromedycz­
nych i artykułów dentystycznych zaangaż':1-je 
„Centr~san", Hurtownia Ol_tręgow~ nr 2, uhca 
Kopernika 67-69. Zgłoszen1a osobiste z poda­
niem i 7.yc ~orysem w Oddziale Persona.!nym. 

• Ogłoszenia drobne • 
Dr KEICHEH specjalista 

J .FR Ą R 7.F I wener y~zne skórne. picia 
Dr PIWECKI wewnętrz- we (Zahqrzenła) - Piotr 
ne pruci serce Piotrkow 1<owska Ił, ci.warta -
eka 35-. ' - &lódma. (k25 I 

I 

Dr TE!\IPSKI specjalista 
weneryczne, skórne wło 
sów, moczopłciowe, po-
wrócił. Piotrkowska 114. 
Dr ZAURMAN - specJa-
lista: skórne. wenerycz· 
ne e-10 4-6 Na ruto-
wlcza 2 <k24) 
Dr JADWIGA AN FO RO-
WICZ - skórne, wene-
ryczne, kobiece 1-6, ul. 
Próchnika 8. (k48) 
Dr BALICKA specJalista : 
skórne. weneryczne 5-7 
Sienkiewicza 52 (k41) 

Dr PIETRASZKIEWICZ 
specJalista chorób uszu, 
nosa, gardła, 12-13, 15-16 
Sienkiewicza 73 (k50) 

Dr LUKJEWICZ spec ja-
lista skórnych, wenerycz 
nych 10-12, 6-7, Wól-
czańska ' (k391 

Dr WOYNO specj allsta 
chorób skórnych, wene-
rycznych, zaburzenia 
płciowe, Nowotki 7, frani 
10-11, 16-i8. 

GAB. DENTYSTYCZNE 

LEKARZ-DENTYSTA -
Bronisława Szelkowska, 
zęby sztuczne 5-7. Mo-
niuszkl 11. (k70) 

K(iPNO I ii;PR7.F.O Ą t 

SPRZEDAM tanio nowo 
czesny kredens pokojowy 
Napiórkowskiego 122. 

Oficera. trwać będą 2 miesiące, 10 pkt. na 14 możliwych. 

Te sześć drużyn grać będą ze so- --------------------------­bą w grupie finałowej o tytuł mi-
stt'za ZSRR. Rozgrywkd finałowe 

rozpoczną się w Moskwie 3 stycznia 
przyszłego roku. 

Stawczyk najlepszym 
sportowcem Wlelkopolskl 

Jeszcze wciąż nie jest dobrze 
Zakłady pracy nie zawsze intere;ują 

się należycie tak ważną spraw11 Jak wal 
ka z analfabetyzmem. Sprawozdanie Spo 
łecznej Komisji do Walki z Analfabetyz 
mem przy Dz. RN Sródmieścle wykaza 
ło, że na odprawy dla przewodniczących 
rad zakładOwYCh na 40 zaproszonych 
przychodziło 11 osób. Istnieje dotych­
czas szereg zakładów pracy, gdzie nie 
zorganizowano kursów lub nie lntereso 
wana się losem zorganizowanych. 

Na terenie śródmieścia jest obecnie je 

odpowiedzialnego za kursy dla analfa­
betów przewodniczącego Rady Zakła­
dowej , powołać opiekunów odpowie­
dzialnych n frekwencje na kursy i p'o­
stępy nauczania oraz rozszerzyć sam 
skład Społ. Komisj i do Walki z Analf. 
powołując zamiast dziesięciu 50 
„dwójek" kontrolnych, wreszcie podjęto 
apel do wszystkich zakładów pracy o 
przedterminowe zlikwidowanie analfa· 
betyzmu. 

szcze 3200 analfabetów, a z tych tylko Do odb·iorco' w 
i560 uczy się. gazu 

W ożywionej dyskusji nad sposobami 
wykrywania analfabetyzmu postanowlo- Z powodu iiemainentu, . klasa łódJZkiej 

I GatziOWl?li w dilliu 30 grudma it' b. nioe bę-no w każdym zakładzie pracy uczynić dz.ile ceynna. • 

W zorganizowanym przez „Gaze­
tę Poznańską'• doirocznym konkursie 
pod nazwą „Wybieramy 10 najlep­
szych sportowców wielkopolski" 
pierwsze miejsce uzyskał Stawczyk, 
akademick.i mistrz świata i zasłużo­

ny mistrz sportu, uzyskując 14.752 
pkt. pt'zed zasłużonym mistrzem spor 
tu Adamczykiem 12.887 pkt. i wJce­
mistrzem Polski w teniSiie PJątkiem 

11.943 pkt. Następne mi~jsce zajmu­
je piłkarz Anioła 10.296 pkt. przed 
mistrzem Polski w kajakach Jeżow­
skim 9.139 pkt. 

RZECZ znalezioną zwróć do M O I 
zgubioną zgłoś do • • • 

ROZPOR ZĄDZENIE 
Prezydium Rady Narado wej m. Łodzi z dnia 16. 12_ 

any zarządzenia Prezydent.a 
25 lipca 1947 roku. 

1950 roku w sprawie zml 
m. Łodzi z dnia 

§ 1. 
C7lęść p ierwsza ~ 7 wsk a•z<mego 7lall'zą<Wenla otrziy­

enioe: muje na.os tępu.jące brznni 
„Handel dJ~ob1em maż e si ę od/bywać na ~t­

wseys b:cl!e d1n! teirgowe z WY• 
wią te~z;nych''. 

k:ich t.a.:-gowJsikl~·ch i we 
;ątkiem niedztel i dni ś 

§ 2. 
Nini1e-,1sze zarząd10eniie wchodl7.i w życie z dniem 

o gtios.zen1i.a . 
Za Prezy<l!i·u m Rady Narodowej 

newodll11ioz.ący Prezyd;ium. (-) Marian Minor, P 

WAGI. Naprawa - Stern 
pl owanie wypożyczę nie 
mowlecą wagę. Kupno na 
wet połamanych . Piotr-
kawska 9. 

KUPIĘ samochód osobo 
wy mało lltrażowy stan 
obojętny. Oferty pod „Sa 
mochód" Dziennik Łódz 
kl. 
4 KROSNA kolorówki sze 
rokie, 1 snowarkę na jed 
wah, cewiarkę w dobrym 
stanie Jrnpię. Oferty DY-
WAN, Bielsko. (k 840) 
KUPIĘ sztancę excen-
tryczną od 6-12 ton na 
chodzie, natychmiast, tel. 
275-34 Krawczyk, Łódź 
LegiO!'lÓW 19. 

PIANINO krzyżowe w 
pierwszorzędnym stanie 
sprzedam bardzo tanio 

DO sprzedania maszyna 
do szy cia i inne rzeczy. 
Poludniowa 6-20. 

SPRZEDAM 3-miesięczne 
go setera (suczka) PKWN 
nr 26 m. 10. 

lAOFJAROW. PRACY 

POTRZEBNA pomocnica 
domowa pożądane refe­
rencje. Stalina 5-3. 

POMOCNICA domowa, 
zdrowa. uczciwa, potrzeb 
na Kopernika 22, m. 7. 

POTRZEBNA pomocnica 
domowa . Zgłaszać Swier · 
czewskiego 16, m. 12 wa 
runkl dobre. 9-17. · 

r.OKAr.R 

POSZUKUJĘ 2 pokoje z 
kuchnią z wygodami ko 
szta remontu zwrócę. -
Wiadomość Piotrkowska 
nr 7, sklep obuwia. 
SAMOTNY poszukuje po 
koju sublokatorskiego. 
Wiadomość _,Solidny" -
Dziennik Łódzki. 
NIEDUŻEGO lokalu prze 
mysłowego od 60 do 80 
m kw. za zwrotem ko-
sztów remontu poszuku-
ję. Oferty Dziennik Łódz 
ki pod „Rzemieślnik". 

ZAMIENIĘ 2 duże poko-
je, kuchnia, wygody I 
piętro przy Dworcu Głów 
nym. Wrocławiu, na po-
dobne Poznań lub Łódź. 
Wiadomość - Wrocław, 
Gwarna 13, m. 6. 
MLODE pracujące mal-
żeństwo poszukuje pok o 
ju. Oferty kierować ood 
„Ipżynuer" lrub tel. 275-03 
godz. i0-15. 

7.(HTRV 
ZGINĄŁ wilk n r i0544. 
Informacje kierować ul. 
Wojska Polskiego 17-10. 
ZGINĘŁA książeczka Zw. 
Zaw. Wlók'iennin y ch. -
Pryczek J ózefy zam iesz-
kałej przy ul. zach od-
niej 39. 
ZGUBIONO leg. 7.w. ZA-

byle zaraz. Wiadomość 

NATTKA t WVCROW 

ZAPISY na półroczne kur 
sy k roju szycia IPR. Sien 
kiewlcza 89, 

wad. Nazwisko Maszczyk 
Józef, Paderewskiego 41. Piotrkowska 86-3. -

ZGINĄŁ pies wYteł cierni ZGUBIONO książeczkę 
no-brązo\".ry na piersiach Ubezpieczalni Społecznej, 
biały, pół ogona ucięte na nazwisko Piotrowski 
odprowadzić za wYnagro Mieczysław. 
dz~niem. _Ruda ul. :t:Tie- ZGUBIONO 

książeczkę dz1ałkowsk1ego 32, Fisiak. Ubezpieczalni 
Społecznej, 

ZGUBIONO legitymację 
na nazwisko Jędrzej ew 

zw. Zaw„ leg. firmową 
ski Edward. 

CZTOR na nazwisko Su- ZGUBIONO leg. Zw. Zaw. 
szyńska Krystyna. Ubezpieczalni Społecznej, 

ZGUBIONO kartę Szkudlarek Bolesława, rozpo leg. zw. Zaw. Ubezpie-znawczą nazwisko Micha 
lina Wirfel książeczkę czalni Społeczne]. kartę 

Ubezpieczalni Społecznej , emerytalną Szkudlarek 
nazwisko Leonard Wirfel. Franciszka. 

ZGUBIONO książeczkę UNIEWAŻNIAM d>Olku-
menty wystawione na na· wojskową wydaną RKU 
zwisko Kuryłlo Wacław, 

Kutno, nazwisko Stefan-
ski Adam Ozorków, Bu• zgubjone w dniu 24 bm. gaj 16, ur. 18.5. 1926. książeczkę wojskową wy 

daną przez RKU - Łódź ZGUBIONO legitymację miasto, książeczkę Ub ez- Ubezpieczalni Społecznej, pieczalni Społecznej, leg. 
ZMP, leg. TPP-R. na nazwisko Jaszczak 

Zdzisław. 
ZGl[BIONO dnia 23 grud ZGUBIONO legitymację nla na Placu Reymonta 
teczkę z dokumentami. Ubezpieczalni Społecznej, 
Uczciwego znalazcę upra na nazwisko Józef Jóź-
sza się o zwrot za na- Wiak. 
grodą . Bryński, Łęczycka 

ZGINĄŁ pies dobermart nr 58a. tel. 220-99. (czarny) nr 17732 proszę 
ZGUBIONO legitymację odprowadzić za wyna-
zw. Zaw. - nazwisko grodzeniem lub telefon 
Stiroińska Sabina , Kiliń- nr 144-03. 
sk!ego 40. 

Rl\t.NF. ZGUBIONO kartę reje-
stracyjną RKU - Pabla „PARYŻANKA" artysty. 
nice na nazwisko Jasz- czna cerownia naprawia 
czak Zygmunt. zam . Bu- garderobę bez śladu -sina gm . Wierzchy, pow. WlęckowskleE?o 6 rn „ 
Sieradz. fron t. I i tro. pę 

DZIENNIK ŁODZKI nr 356 (1978) I 



~Ar,ENDARz·yK Dzieci 
Czwartek oz is· w zin1owqn1 pałacu 

Młod:r;lanków 

28 ·JUTRO: 
GRUDNIA Dominika, Tomasza 

KRONIKA 
WAŻNE l'ELEFONY: 
Kom enda MteJska M . o. . 
Pogotowie R~tunkowe PCK 104-44 

Straż Poża rnoa . . . . . 
M!ejskl O.S rod e k lnfonnacj1 

253-60 
134-15 
117-11 

8 
159-15 

Godzina 10. Przed III Szkołą TPD 
400 dzieciaków czeka niecierpliwie na 
otwarcie drzwi. Spotka ich pr:iecież 
za nimi tyle niespodzianek. Na twa­
rzach wszystkich maluje się oczeki­
·wame. W końcu drzwi otwierają się. 
Przy dźwiękach skocznego walczyka 
dzieci wchodzą do zimowego pałacu 
bP.jki rozglądając się ciekawie woko­
ło. Z głośnika rozbrzmiewają słowa 
po>Yitania: 

W itajcie mili goście 
IFitajcie w dobrej porze 
Tu sucho, ciepło, jasno 

dy Misia łazęgi i babci, którą mu- niała szóstka. Co ona znaczy wiedzą 
sieli ratować strażacy. wszystkie cj.zieci, nawet pierwszaki. 

Inne grupy tymczasem pałaszują Następnie uwagę wszystkich zwraca 
w jadalni drugie śniadanie lub oglą abażur przedstawiający ludzi róż­
dają w kinie ciekawą kreskówkę pt. nych narodów: Japończyków, Chiń · 
„Kim zostać", pokazującą przyjem- czyków, Murzynów itp. 
ności wszystkich zawodów. Nagle jak za dotknięciem czaro-

Na zakończenie wszystkie grupy dziejskiej różdżki sala przemienia się 
udają się do dużej świetlicy. Uwagę w lśniącą barwami tęczy grotę z baj 
dzieci zwraca scena. Za białym mu- ki. To za białym muślinem zabłysły 
ślinem widnieją zarysy wspaniałych różnokolorowe żarówki. Rozpoczyna 
budowli. Po obu jej stronach choin- I się bajka o mrozie, zimie i o polskich 
ki. Na przeciw zaś jej wielka wspa- nowych ludziach. 

Na zakończenie odbywa się loteria. 
Bywają różne losy. Ale na wszystkie 
można coś wygrać: książeczki, farby, 
kredki lub bruliony. 

W końcu miła uroczystość jest 
skończona. Dzieci ubierają się i tro­
skliwie pakują prezenty. Wszystko 
tu było takie piękne lecz im spieszno 
do domu by opowiedzieć rodzicom o 
wszystkim co widzieli. 

Za kilka godzin przybędzie tu 
nowa grupa dzieci. 

apte1' 
Dzls tajszei nocy dyżuruJa apteki: 
Antoniew icz (Pabian.icka 56). Doante­

leck t (P iotrkowska 127) G 0) rczyck1 (Da• 
szynsk1eg C1 59) , Apt. Spoi Nr 66 (Z!eJ. 
Rynek 37). Karlin (Wschodnia 64), Za· 
górowska (Ltma nows ltlego 37). 

Choć tuki mróz na dworze itd. 
Do dzieci zaś podchodzą dwie pa­

nie i prowadzą je za sobą. Za chwilę 
każda grupa dzieci otrzymuje różno 
rodne kolorowe czapeczki i udaje się 
dalej za swoimi przewodniczkami. 

Zgniły zaiąc... w sklepie 
Na pierwszym piętrze widnieją 

trzy kotary. Nad każdą z nich wisi 
zachęcający napis. Dzieci w krakow­
skich czapeczkach patrzą wyczekują 
co dokąd poprowadzi ich pani. Kota­
ra środkowych drzwi uchyla się. 
Przez chwilę krakowiaczki milkną z 
zachwytu. Są na sali balowej. Na bia 
łych muślinowych ścianach tańczą 
ubrane w barwne stroje pary. Za 
chwilę rozbrzmiewają dźwięki muzy­
ki i krakowiaczki zaczynają tańczyć 
same. Potem muzyka ury-.va się i dzie 
ci zgadują co tańczą postacie na ścia 
nach. Zbójnickiego, krakowiaka 
padają bezbłędne odpowiedzi. 

Z wędrówhi po §ródn1ieściu 
Apteka U. S . Al. KośclusZkt 48 czyn.na 

cala dobę bez przerwy. · 

1"EA1-RY 
PA!ll'STWOWY TEATR NOWY (Ul Da• 

szyńskJego n r 34) - o l[od?Jinie 
0

19 -
„Zwycięstwo". 

PAŃSTWOWY TEATR Im. St. JARACZA 
(u l. J'aracza nr 27/29) - o gOdz 19 -„ Wieczór trzech l>róli", 

PA!ll'ST\VOWY TEATR POWSZECH~Y 
(ul. .Obrońców Stalingradu nr 21) -
o godz 19.15 - „Przyjaciele". 
Zniżki wa t-ne. 

TEATR ZIMOWY „OSA" (Traugutta 1) 
o gO<lz 19 30 „Złote niedole" z gośc. 
wyst. J Węgrzyna. 

J'est jeszcze wiele sklepów, które pod 
względem stanu sanitarnego, zaopatrze­
nia w towary i uprzejmości obsługi -
pozostawiają wiele do życzenia. Prze­
ważnie są to sklepy prywatne. Zdarza­
ją się jednak takie „kwiatki" i wśród 

sklepów uspołecznionych. Oto co wyka 
zała kontrola sklepów spożywczych, 

przeprowadzona ostatnio przez Komisję 
Handlu DRN Sródmieścle. 

** * Sklep MHD lllI' 21 (ul. NarortiowWcz,a, róg 
Armii Ludowej). Wystawy sklepowe jak 
i wnętrze sklepu urządzone są estetycz­
nie i czysto. za to w magazynie - ba­
łagan. Skrzynki pomieszane są z arty-

kulami spożywczymi, a w tym wszyst­
kim„. zeszłoroczne, będące w stanie 
kompletnego rozkładu - zające . Kamen 
tarz zbyteczny„. 

• * • 
Brudna, nie myta od szeregu dni pod-

łoga, obrusy w kolorze podłogi, stolikl 
nieuprzątnięte. W pomieszczeniu kuchen 
nym truóno dopatrzeć się czystości. W 
bufecie I w kuchni brak bieżącej wody. 
Wiecie gdzie, czytelnicy? Odsłonimy rą­

bek tajemnicy - to „Bar Fabryczny" 
przy ul. Kilińskiego 71. 

• * • 
Nie warto kupować śmietany w skle­

pie prywatnym Reginy Kazań przy ul . 
TEATR KOMEDU MUZYCZNEJ „LUT• 

NIA'' Cui P iotrkowska nr 243) 
o godz. 19,ió „Swobodny wiatr". 

PAŃSTW. TEATR LALEK „PINOKIO" 
(ul . KG;:>ern ika 16) - nieczynny. 

W sali obok siedzą motylki. Wszy 
stkie twarzyczki są pełne ciekawości. 
Znajdują się bowiem w cyrku i sztuk 
mistrz pokazuje im niezwykłe sztu­
ki. „J ak to on robi" - szepczą zdu­
mione dzieciaki patrząc na coraz no­
we i ciekawsze sztuki. 

Zbiórka odpadków irwa 
PA!ll'STW, TEATR LALEK „ARLEKIN" 

(Piot.rkowskoa 152) - „sambo l lew". 
Wid•owiSlko zamknięte dla Instytucji. 

KINA 
ADRIA (ul. Sta1i•na 1) - „Ostatni Mohi• 

kanin" dod. „Cierndk" - godz. 16, 
18, 20. ' 

W innej sali siedzą górnicy. Od­
bywa się tu przedstawienie Teatru 
Lalek „Pinokio". Ciekawe są przygo 

Zbiórka odpadków użytkowych 1 zło­
mu zorganizowana przez Centralę Od­
padków Użytkowych oraz Centralę Zło­
mu, objęła teren całej Polski. Wyniki 
jej są dość znaczne. Bierze w niej u­
dział młodzież większości szkół. 

Niestety, nie wszystkie szkoły docenia 

O 60 prot:. ·wi~cfj mfbli 
BAJKA (ulica Frainciszkańska nr 31) - otrz••-a--•• ••• prz••§'z.l••nJ ro•u Nieczynne z powodu reme>ntu. .., ••• ••• 7 ..., 7 .., 
BAŁTYK cui. Narutowicza 20) - „Miasto Od pewnego czasu ukazały się na zł składa się z. 3-drzwiowej. ~za~y, 

nlPujarzmione'• - godz. 16 30. 18.30. r~nku nowe komplety mebli tzw. po stołu, 4 krzeseł 1 tapc~anu_ h1g1en1cz 
20.30; dozw od lat 7. · 190 ą ego w pularne. Komplet taki w ceme 2. nego, rozsuwanego, zaJmUJ c 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Program ·----------·------- dzień bardzo mało miejsca. Meble te Aktualności Kra.I. i Zagran. nr 49/50. 
p K F . nr ~2;50, „Dbaj o zdrowfo", _ R ,fDJQ pomyślane pod kątem potrzeb nowo-
„ Okręg Zala . „Telefon mlędzy1ma• ..t.I. czesnego budownictwa, przystosowa-
stowy" - godz. 15, 16, 17, 18, 19. , ne są do m1'eszkań nowych osiedli. Są 20 21 . CZWARTEK, 28 GRUDNIA 

· 11,50 „Głos mają J.robiety"; l•l ,57 Sygn. one lżej sże i prostsze, niż meble 
HEL (ul. Legionów 2) - Kino nieczynne i Hejnał; 1 2,04 Dziennntlc: 12,15 w. Zele- dawne. 

z powodu remontu. b'iński _ Romains; 12.30 Aud d1a wsi; 
MuZA CPabianlckoa 173) - „Splewak nie- 12 45 WyV/lWi z Janem Królem na temat I dlatego prawdopodobnie niektó­

znany", dod. „llolieszkańcy naszych la- „Ósrlągnięc1 a zw. Soamo:oomocy Chłop- rzy łodzianie odnoszą się do nich sce 
sów", godz. 18. 20 - dozw. od loat 14. skiej w rc,ku 1950"; 13,25 Progr.; 13,30 ptycznie (,,co to za szafa, którą pod­

POLONIA culica Piotrkows.ka nr 67) - Aud. literacka; 13,50 Muz. gitarowa przed 
„Smlall Judzie" - godz. 16 18.30, 21: stu !My; 14,15 „Wigiifaa Bożego Narodze· niesie dwóch ludzi, dawniej takie nie 
dozw. od lat 7. nia'' - CJ!POW.; 14,30 Muz. roZirYwk.; ~5 •10 bywały"), nie doceniając ich zalet. 

. Radzieckie pieśni. ludowe w wykon. H 
PRZEDWIOSNIE (ul. Żeromskiego 74) - Korff•Kaweckiej· 15 30 Aud. dl a świetlic Kompletów tych znajduje się na ryn 

Sumienie" - godz. 18, 20: dozwolony dviecięcych; 1i;',50 ' Zagadk.a muzyczna; ku dość. 
od lat 14. 16,00 Aud. TPPR; 16,15 Aud. poetycka; Okres przedświątecżny odznaczył 

REKORD (Rzgowska 2) - „Upadek Ber• 
lina" II seria - godz. 18, 20: - dozw. 
od lat 7. 

ROBOTNIK (ulica K.ilińsklego nr I78) -
„Wyspa szczęścia" - godz. 18. 20; 
dla młodz. ndedozw. 

16,45 Aktualności łódzkle; 16,55 Komun:!• 
ka·ty· 17,ll<l lli.iennitk; 17,IS Koncert Zesp. się wzmożonym ruchem nie tylko w 
Wiern;ika; 17,40 Lekcja jęz. rosyj s<k .; 18,oO sklepach spożywczych, tekstylnych 
,;Od n.aszych korespondentów" ; 18•10 itp., ale także i na rynku drzewnym. 
„Słuchamy muzyki": 18,45 „Mówimy o 
~po:·cie"; 18,55 Progr. l<J1kalny na jutro; Kilka tysięcy łóżek, które sprowadzo 
19,oO „Wszechnica Radiowa"; 19,20 Kon- no przed świętami, łodzianie rozkupi 
ceTt Kapelll J,udowej: 19,45 .. Od1powledzl , . . , · t 
fali 49"; 20,00 Dzien!l11Lk; 20.30 .Konc

0
ert li w mig. Na szczęsc1e w czasie sw1ą 

rovrywk; 21,30 Muz. i aktualnosc1: 2 • . 00 przyszło do Łodzi kilka wagonów no-
123) „PJsarz~! pned mikrofonem•': 22,20 Kon· wych mebli, wśród nich tapczany, sza 

cert Orkiestry PR; 2.3 ,00 astat w1ad.: 
18, 20: 23,!0 „Rozmowy muzyczne" - aud. s1„ fy itp. 

ROMA - (uli.ca R:r;gows'ka nr 84) 
„Wilcze doły'' - godz, 17.80, 20 
<iozw. od lat 14. 

STYLOWY (ulica Kilińskiego nr 
„Niebo czy piekło" - gad.z. 
dl.a młodz. niedozw. 

SWIT (Baluc,kd Rynek) - „Syn pułku", 
dc>d. „Młodzież w walce o pokój" 
godiz. 18, 20; duzwolony od lat 12. 

TATRY (S·i,enk.iewJcza 4-0) - „Sluby ka• 
walerskie", dod. „18 milionów" - go­
dzitna 16, 18, 20; doz:v.,'olony od la•t 12. 

WISŁA (ulica Daszyńsldego nr 1) -
„Miasto nieujarzmione" - godztna 
16, l8. 20; dozw. od lat 7. 

muz.; 23,55 Prog:r, na Jutro; Na rok 1951 przemysł drzewny 

Zebrania odczyty 
DZIS: 

- w S3li Zw. Samorządowców (Wól­
czańska 5), o godz 16 kolejna sesja Rady 
Narodowej. 

- w lokalu (Południowa 11), o godzi, 
nie 19 zebranie lnformacyJne Cechu R7.e· 
miosl Poligraficznych i Papierniczych, 
DTzewnych, Budowlanych, Instrumenta­
rzy i Galanteryjników. 

- w lokalu Stowarzyszenia Inż. 

przewiduje wzrost produkcji od 40 
do 60 proc. W pierwszym rzędzie hę 
dzie zwiększona ilość mebli kuchen­
nych i mieszkalnych dla Łodzi. Poza 
tym obecnie w opracowaniu znajdują 
się nowe rodzaje mebli, które w 1951 
r. ukażą się na rynku. (w) 

ją znaczenie zbiórki i uchylają się od 
udziału w niej. Mamy jednak nadzieję, 
że takich szkół będzie coraz mniej. Wie 
le szkół, zagadnienie zbiórki potrakto­
wało poważnie i osiągnęło poważne wy 
niki. są to m. In.: 

44 Szkoła Podstawowa w Łodzi przy 
ul. Żeromskiego 10, Szkoła Podstawowa 
w Rychłowicach, powiat Wieluf1 , Szkoła 
Podstawo\va w Lubodzicach. powiat Sie­
radz, Szkoła Podstawowa w Grabi , pow. 
Łask. Szkoła Podstawowa w Krokocl­
cach, powiat Sieradz. 

Szkolna zbiórka odpadków użytko-
wych jest poważnym elementem w wy­
chowaniu młodzieży w duchu oszczędne 
go gospodarowania, oszczędności mate­
riałów i surowców. Masowy, aktywny 
udział młodzieży w pracy nad uchwyce­
niem odpadków użytkowych, stanowią­
cych surowiec wtórny dla wielu gałęzi 
przemysłu, jest dowodem społecznego 
wyrobienia i czynnego udziału w życiu 
gospodarczym naszego Ludowego Pań­
stwa. 

IJwaqa! 
Na Jic.ne zapytania Czytelników, Re­

dakcja komunikuje, że nagrody wyloso­
wane w „Konkursie Gwiazdkowym" WY• 
daje si~ cod7ilennie w lokalu Redakcji 
,.Dziennika Łódzkiego". Łódź, Piott>kOW• 
ska 96, nI piętro, w godz. od 11 do 15.SO. 

zamiejscowym nagrody wstaną prze­
słane pocztą. 

~:: !;WIĄTECZNY GWOZDZ. Nie cho 
dzi bynajmniej o tzw. gwóźdź sezonu, nie 
chodzi o gwoździk - kwiat, który mógł 
by ozdobić świąteczny stół, nie chodzi 
nawet o gwoździki, używane jako przy­
prawa do potraw. Chodzi o zwykły, me­
talowy gwóźdź, długości ok. 4 cm, zna­
leziony w świątecznym pierniku zaku­
pionym w cukierni na rogu Plbtrkow­
skiej I Południowej, a wyprodukowanym 
przez PSS. 

WŁOKNIARZ (ulkoa Próchnika nr 16) -
,;wesoły jarmark", dod. „Przegląd 
sportowy nr 6/50" - godz. 16,30, 18. 
20,30; dozwolony od lat 12 

WOLNOSC (ul. Napiórkowslci.ego nr 16) 
„Brunatna pajęczyna" - godz 16. 18 
20: dozwolony od lat 14. 

Techndków (Piotrkowska 135). o godz. 19 
odczyt prof. dr. E. Palucha pt. „Fizjolo­
.giczme podstawy wpływu mnkrotklimatu 
.na orga1niilzo:n lud©kl''. 

Skąd się wziął gwóźdź w pierniku -
nie wiemy. Prawdopodobnie został uży­

ty zamiast gwoździków - korzeni, któ­
re zwykle się do piernika bierze. Jak Zebranie rzemieślników uniknąć tego rodzaju ostrych przypraw 
pozostawiamy do rozmyślań noworocz-

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Upadek Ber­
lina" II seria - godz. 18, 20; dozw. 
od lat 7. .„ ... 
DZmCIOM DO LAT 6 WSTĘP DO 
KINA WZBRONIONY, 

- W lok31U wlaooym (Curie·Sk!Odow­
sltiej 1) - o godz. 17 zebranie człe>nków 
Cechu Piekarzy I Cultiert'Lików. 

Oliarg 
Dl.a d.zliecil Jroreańsklch zł 3-0,- bez· 

imienme. 

B u D u 

Koło Rzemieślnicze Stronnidwa Demo- nych dla tych , co piernik piekli. 
kratycznego Łódź·PÓłn,oc zaprasza WS.ZY• • ZDOBYWCY PRZESZI'OD z lód 
stldch rzemieślników z dzie ln ;cv ~.: '- · e z 
Północ n.a zebranie lnfarmacyJne w spra cy szoferzy, to zdobywcy przestrzeni -
wie wykupienia kart rejestriacyjnych na nie trzeba przypominać. Wystarczy po-
1951 rok i innych bieżących za.gaooleń. I obserwować chwilę ruch uliczny by 

Zebranie odbędzie się w lokalu przy . . ' 
uldcy Zawiszy Czarnego nr 22 w dnlu 29 st\vlerdz1c, że dla szoferów nie ma prze 
grudnia 1950 r., o godz. 18. szkód. Zapewne efektem tej przebojo-

J E M y 
(30) 

Kilińskiego 57. Przechowywana jest ona 
(oczywiście ta pierwsza) w brudnym 
naczyniu między workami ziemniaków. 
Sklep jest niedostatecznie zaopatrzony 
w artykuły pierwszej potrzeby jak 
chleb, mąkę, bułki Itp. 

* * * Całkiem Inne wrażenie robi mały, ala 
czysty sklep wędliniarski PSS przy ul. 
Armil Czerwonej 100. Dzięki uprzejmej 
obsłudze i dobremu zaopatrzeniu w to­
war, w pracy sklepu nie ma manka­
mentów. 

* * * Na zak011czenie - wzorowo pracująC'.f 

sklep, do którego inni mogą lść po 
naukę. J'est nim sklep spożywczy PSS 
nr 654 (ul. Narutowicza 31). Obsługa, za­
opatrzenie, stan sanitarny - wszystko 
jest tu na poziomie. Warto zaznaczyć, że 
na wszystkich towarach poumieszczane 
są ceny, co się trafia nie w każdym 

sklepie. 

* * * Kontrole przeprowadzone w sklepach 
przez czynniki DRN badają przede 
wszystltim stan sanitarny i zaopatrzenie 
w towary. Inspekcje mają na celu likwi 
dację niedociągnięć i braków a tym sa­
mym lepsze obsłużenie łodzian przez 
handel. 

(Gręb.) 

Sesja Rady Narodowej 
'"· .f:l..odzi 
Dziś, o godz. 16 w sali Zw. Z.a.w. Prac:. 

Komun.;iLnych w Łodzi, przy ul Wólcmń• 
skle j nr 5 odbędzie się sesja Rady N.a• 
radiowej m. LOCI.Li. 

Na pe>rząd<ka obrad obok spraw e>rga­
ni.mcyjnych Rady znajdzie. sfuę s.prawo­
zda·nie z przebiegu akc.ii zwalczanil3 an°al 
fabetyzmu oraz omówione zostaną ni~· 
xwykle ważne dla życia Łe>d~ i jej spa• 
ł-e.cz.eństw1a p lany goopodarcze na rok 
!951 w za'kresJe oświa>ty , ku1tury„ mro­
wia I pomocy spotecz:neJ , gos;podark'i ko­
mun·a·lneJ. ~rzemysłu m ie jscowego i dra• 
bnei wytwórczości, handlu orai; ro'.ln!i. 
ctwia. 

woścl jest zniszczony I poobijany nie­
dawno zbudowany murek przy parkingu 
samochodowym na ul. Daszyńskiego 

przy Sienkiewicza, przewrócona I wyrwa 
na z fundamentem latarnia w tym sa­
mym parkingu. 

... ... ZAKATARZENI ŁODZIANIE de-
nerwują się, jeżdżąc nowymi, przewiew 
nyml wagonami tramwajowymi, po któ 
rych hula wiatr. Wozy można wpraw­
dzie zamykać, ale niestety, drzwi prze­
ważnie zacinają się, tak, że nie ma mo­
wy o „ruszeniu Ich z posad". Warto, by 
obsługa wozowni, wypuszczając tramwa 
je na miasto, sprawdziła I uruchomiła 

drzwi nowych \.Vagonów ,,7", „20 11 1 11 21". 

;:: ZAGADKA NASZEGO MIASTA 
(142). Uliczna sprzedaż książek I loteria 
książlrnwa skończyły się. Pozostały tylko 
drewniane stoiska z półkami. Stoją one 
bezużytecznie, mokną na deszczu I śnie 

gu I niszczeją . Kiedy nareszcie zostaną 
one usunięte? 

CHCESZ REGULARNIE 
OTRZYMVWAC GAZETĘ 

WPŁACAJ 
PUNKTUALNIE 

PRENUMERATĘ 

'V Y D A W C A: 
Spółdz. Wyd OśwJat. „Czytelnik". 
Redakcja t ,sdministracja · Łódt . 
Piotrkowska 96. tel 217·82 209·02, 
201.·75 - Dział $portowy 2-0s,02. 
Dział Miejski 114.32 - Dział Ko• 
responde ntów 207 18 - Dzi ał riuło, 
szeń 123,33 - Wiecz,1rem ~<l i>„ 
dz:iny 17.0o telefon RedakC't t tylko 

ll4.32. Sportowy 208·95. 
Redakcja rę,kop!sów nie zwraca za 
treść I terminy ogłoszeń nie bierze 
Odpow1edztalnośc1. 

Po powrocie ze spaceru, Krysia z Tadeu 
szem włączyli się do wesołej zabawy . 
Wiadomo - młodzi! Właśnie Jeden z ju· 
naków SP przebrał się był za Hiszpanke. 
I wśród ogólnej radości odtańczył ogni 
sta tarantellę. 

spać po obiedzie. Po drodze do baraku 
natknął się na ubogo ubranego chłopca, 
który począł się pospiesznie oddalać. nie 
zważając na pokrzykiwania Agapita 
Krupka ruszył za nim - chłopiec zac7ąl 
biec. 

Tylko doskonała tężyzna fizyczna Aga. 
pita pozwoliła mu dopędzić szybko ucie­
l<ającego chłopca. Wreszcie zziajany po· 
chwycił wyrostka za rami,. A póinlej 
rozmawiał z nim przez dłu:!szą chwilę. 
wypytując go o różne szczegóły. 

- Chłopcy - powiedział Agapit, wpn» 
wadwi_ąc chłopca poml~dzy wesoło bawią 
cych <1~ junaków SP - to jest Józclc. 
Pracuje tu nledaleko u bogatego chłopa 
jako parobek. Nie ma żadnych rozrywek. 
Za.ini!jcle się nim 

Prenumeratę „Dz1ennlka Łódi:< 
k.!ego" przyjmuje PPK RUCH", 
Ł6dź. u I Piotr kowska nr 61 te1e, 
fe>n 180.74 Nr konta PKO vn.567. 
Prenumerata miesięczna 4 zł Il gY. 

RPrlaguie 
KOI ,P1'11 ' 'il P~n 11 T<CY.TNE. 

Agapit postanowi! położyć się I prze· --------
8 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 356 (1978) P-1-26333 Oclbita w Drukar!ll a.t łi SpółdZ.. Wyd.- Ośw, „Cz.yteln1k''o Łódź, u.I. ZwlrlU nr a, 




